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f Zaledwie ukonstytuował się nowy rząd, gdy 
w łonie jego zaczęła się już gra różnych sit w 
kierunku dalszego... doskonalenia rządu. Różne 
'dzienniki, popierające blok prawicowy jak na 
komendę wystąpiły przeciw drowi Grabskiemu, 
którego usunięcie z gabinetu ma być pierw­
szym celem tej gry zakulisowej.

Jest w ogóle rzeczą dla współczesnych oby­
czajów i metod charakterystyczną, że nowo u- 
tworzony rząd w tydzień po objęciu przez cie­
bie steru zaczyna tworzyć zmiany w ;;wem ło ­
nie i to na tak YYażnem stanowisku, jak mini­
sterstwo skarbu. Specjalnie zaś charaktery­
styczną rzeczą dla obeenego rządu i dźwigają­
cej go większości jest najpierw fakt, że mini­
stra skarbu przyjęto od gabinetu, potępiane­
go i ostatecznie obalonego wśród okrzyków 
triumfu. Ale teraz zaczyna się tego ministra 
skarbu minować, pragnąc wprowadzić na jego 
miejsce innego.
• O polityce finansowej dra W ładysława C‘ rab­
skiego i jego różnych planach na bliżdzą i dal­
szą przyszłość wypowiadaliśmy swoje zdanie 
w tych granicach, na jakie dozwaln.y względy 
na poprzedni gabinet i niechęć stawania w je ­
dnym  rzędzie z jego przeciwnikami. Zarówno 
podstaw tej połityki, jak tych pila nów, nie uwa­
żaliśmy za szczęśliwe. Puszczenie się na bystro 
fale ze złotym polskim na papierze, zaniedba­
nie wszelkiej pieczy o kurs marki, wreszcie za­
łożenie, że bez względu na ilość puszczanych 
w obieg marek za pom ocą zlotow ych pudat- 
ków, państwo potrafi zawsze w yczerpać to, 
co nalało: wszystko to razem przedstawia się 
nam od dawna jako eksperyment równie 33 a- 
UliYvy pod 33rzględem czysto teoretycznym, jak 
ryzvko3vny 3v praktyczncm życiu.

W artość dra Grabskiego na stanow isku  mi­
nistra, skarbu polega na czem innem. Przode- 
wszystkiem na jego niezłomnej wierze w Ś3viet- 
n^ przys7łość i'inanso3vą Tolski, dalej nu jego 
calko3vitej bezintercso3vnośei osobistej, .wresz­
cie na sile i uporze, z jakim umie on dążyć do 
raz postaw ion ych  celów.

W  gabinecie pozapartyjnym, jakim był ga­
binet Sikorskiego, rola dra Grabskiego pole­
gała głównie na , o związani u problemu poda. 
ko3vego. Szerokie kola uważały go za tego, 
który podatki różne, 3vysoce niepopularne 33r 
rożnvch warst3vach ludności, dia państwa zaś 
nkzbędne, potrafi w Sejmie przeprowadzić nie- 
lylko dla swej energji i bezwzględności, hfcz 
także dlatego, źe- jako bezpartyjny nie obcią­
ży swoją polityką podatko3vą żadnego stronni- 
Ct3va se.jmo3vego, żadnu też nie będzie potrze­
bowało brać na siebie odpowiedzialności za nie- 
£°-

Nowy rząd, pozosta3viając dra Grabskiego na 
stano3visku ministra skarbu, okazał przez to, że 
pragnie dać mu możność dokończenia rozpo­
czętej akcji zarówno usta3vodawczo podatko­
wej, jak sanacyjno-finansowej. JakkohYÓck sy­
stem kuracji, zastosowany przez Grabskiego, 
budzić musi poważne wątpliwości, jednak ro­
zum mówi, że skoro się już jakąs‘ kurację zaczę­
ło, to należy ą konsek3ventnie do końca do­
prowadzić. Każda bowiem kuracja ma to do 
siebie, że w pierwszem swem stadjum 3vywoluje 
ibjaw y pogorszenia choroby, które jednak yv 
dalszym ciągu albo ustępują, albo przynaj­
mniej łagodnieją, zaczyna się natomiast 033ro 
pozytywne działanie kuracji. W skutek tego 
przery3vanie kuracyj i nagle przerzucanie się od 
jedim go, nie przeprowadzonego yv całości sy- 
su n u  do drugiego, osłabia tylko jeszcze bar­
dziej pacjenta, do tra3viącej go  choroby doda­
jąc jeszcze samo skul ki kuracji, ale warunkÓ3v 
,wyzdro3vienia li " daje żadnych.
1 Na naszym, ciężko chorym skarbie, 3\idać to 
bardzo wyraźnie. System kuracji, któremu pod ­

dał go był Uithalski, także miał swoich kry- 
tykÓYY, także budził wątpliwości. AJe Michal­
skiemu nie pozwolono dokończyć długiego i 
żmudnrgo dzielą. Ustąpił on, rzuciwszy je w 
poIo3vie, ustępując miejsca Jastrzębskiemu, 
który okazał się dla odmiany sceptykiem na 
punkcie wszystkich systemów kuracyjnych. 
Nie sU>so3vuł 3vięc żadnego i tylko drukowa! 
marki z tym skutkiem, że gdy po nim stanął 
przy łożu chorego Grabski, zaczął od tego, że 
uznał markę za niemożliwą do urat03vania i od 
razu ustawił swoją politykę na no3vą jednost­
kę wartości, mianowicie, na złoty polski. Teraz 
nie dawszy Grabskiemu skończyć rozpoczętego 
dzida, usuwają go ze stano3viska, aby —  jak 
mÓ3vią —  na jego miejsce powołać członka 
klubu Dubanowicza dra Michalskiego.

Ani Grabski ani Michalski ideałami nie są. 
Gdy Michalski posiadał jasną ideę a mętny spo­
sób jej wykonania, to u Grabskiego na od3vrót 
jasna i konsck3ventna taktyka, odnosi się do 
mętnej idei. Zarzuty przeciw jednemu jak dru­
giemu lagodzać jednak musi fakt, że każdy z 
nich stał przed zadaniem nieskończenie trud-

nem zarÓ3vno pod  3vzględem czysto  finanso- 
3vym, jak politycznym . Ź 4ego  po3\rodu b v fob y  
n n iijs z cm  ziem , gd y b y  jeden  z nich m óg ł b y l 
przepro3vadzić S3voje zamiary naw et z znwarte- 
mi w  nich błędam i, niż to, co  się dzieje w  rze­
czyw istości, k iedv to w  trakcie rob oty  rozpo­
czętej usu3va się jednego a pow ołu je  drugiego. 
Przy takiej m etodzie jedno jest ty lko  pow nem , 
miano3vieie, że b łędy  je d n e g o  i drugiego będą 

jsię sumo3vat‘ , za lety jednak nie w y jd ą  naw et 
na Ś3viatlo dzienne. Skarb zaś będzie z koniecz- 

: ności zapadał się coraz glebie i 
I Położenie finansow e państwa jest, krótko 
m ów iąc —  straszne. W  YYirze dew aluacji spo- 

Iłtcz i ństYYo zatraciło 33rprawdzie Ś3viaaomość 
k atastrofy  i je j rozmiaro3v, ale to bynajm niej 
nie 3vplywa na je j nieuchronne następstw a. W  
takiem  położen iu  częste zmienianie m inistrów 
skarbu, nie oparte na ezem  innem, jak tylko 
na aspiracjach party jnych , jest m etodą na jfa ­
talniejszą, która  n ietylko nie uratuje skarbu, 
lecz musi je s u z e  bardziej pogarszać je g o  p o ło ­
żenie.

s p r a w  p a ń s t w a  I

- " • i w  SPRAWA BUDŻETU.
Warszawa, 0 czerwca (Tel. wł.) Jak się do­

wiadujemy, budżet normalny nie będzie praw­
dopodobnie przedmiotem obrad obecnej sesji 
sejimwej przed ferjami. Na razie uchwaliłby 
Sejm prowiz.orjum budżetowe na kwartał III, 
3v ten sposób, aby pro3vizorjum to było zała- 
t3vione do dnia 20 bm. Projektowane jest nad 
to Z 3vołan ie  specjalnej sesji sejmowej yv sier­
pniu celem uchwalenia budżetu do końca roku.

PISMO MIN. GRABSKIEGO DO MARSZ.
SEJMU.

AV dniu dzisiejszym marszałek Rataj otrzy­
mał od ministra Grabskiego pismo, yy którem 
minister skarbu Z3vraca uwagę na doniosłość 
uch3valenia projektu preliminarza budżeto3ve- 
go na r. 1023 oraz na korzyści, jakieby 3vyni- 
kły, gdyby preliminarz ‘ zatwierdzony został 
przez Sejm yv ciągu obecnej sesji, tj. przed fe­
rjami świąteczi-i-mi. W  razie opóźnienia uchtb i- 
lenia pndnninaf^ft za rok bieżący, przedłożenie 
Sejmowi preliminarza budżetOYY&go na rok 
lP J f w teiminie przewidzianym yy konnytucji, 
musiałoby ulec również opóźnieniu. P-owyzsz 3 
Yvzględy skłoniły ministra Grabskiego do przed­
łożenia prośby, aby w wypadku, gdyby sesja 
obecna Sejmu zamknięta została już w czerw­
cu, komisja budżetow a dla przyśpieszenia spra­
wy kontynuowała rozprawy budżetowe, i aby 
z początkiem sierpnia Sejm został ZYvolany na 
kilka posiedzeń, poświęconych wyłącznie za- 
tYvierdzeniu budżetu. W  powyższych tylko Yva- 
runkach —  zaznacza minister Grabski —  będzie 
można ?  ujm o w iprzedlożyć preliminarz budże­
towy na rok 1924 w ciągu listopada br.

PRACE W  KOMISJACH SEJMOWYCH.
Warszawa, G czerwca (Tel. w l ) Cały dzień 

dzisiejszy yv Sejmie poŚYvięcony był calko-wi- 
cie pracom komisyjnym. Z dziewięciu Yvyzna- 
czonych komisyj ośm odbyło posiedzenia.

Na posiedzeniu sejmoYNsaj komisji odbudowy 
posłowie Posacki i Bon, jako członkowie spe­
cjalnej pudkom isji dla zbadania działalności g e ­
neralnej dyrekcji odbu dow y i państYvoYvego 
banku odbudow y, składali spraYYozdanie z 
cjYmności podkomisji. Podkom isja  uznała do­
ty ch czasow y  system odbudoYvy, oparty  na za­
sadzie subYvencji państYV03vej, za nieudolny i 
uznała za konieczne przejście do 9ystemu po-
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MARJA CZESKA-MĄCZYNSKA.
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W ięc napróżoo tak spielszyla, nie zobaczy 
już tej tYYarzy d.mgk.j, nic pożegna jej poicalun- 
kicm  na wieczny sen. Dlaczego, nie zaczekali 
d o  Jdypłołudnikt, kilka godzin nie twtarzy. jirze- 
cież lakiicj różnicy? Dlaczego wy rz,ądzili jej ta  ̂
ką krzywdę?

Miałaby ochotę płakać, jak  biedne opuszczo­
ne dziecko, a nie może. DiaYcią ją łzy, a sply- 
Yvać nie chcą,/ tylko serce tak dziwnie cięży, 
jak gdybv gra|uitoYvą bryłę dźwigała yy piersi.

lilia pewno pełna letników i dlatego, przy­
spieszono pogrzeb, a: może, że upał taki.

—  Czy yv YvJIi! dużo letników?
—  A no byli... jeno, jak się ten Yvypadek ze 

starszą panią stał, tak Yzszystko uciekło, r o z jo  
cłiali się jeszcze przed nocą, Yvszystko pustką 
stoi, został tylko pan Ruszczyć i pan W ojtyłło. 
Pala Rusziezyc to się a niezegto nic boi.' a pan 
W ojty łło  choiry no i  ostać musiał. K ucharki in­
na iest tetaz, jak za panienki, sprowayfz-iła,. ją 
pam przed rokiem z Krakowa, ciclia to i do- 
braę—- anc beczy ai beczy, b o  straśnie starszą 
panią lubiła. Karola też chlipie, bo-, żeby ni-e to 
buty pa-nai jcnżyni-cira, toby może jeszczo -jej 
-mość żyła. O, Babią widać, nieehno panienKa 
spoźrą.

Oczy Magdy pobiegły  \v kierunku bit :yska.

Totężny śtók Babiej Góry rysorwał się w dali, 
a Yveiiony m gły u n osiły  się ze zboczy, jak dym 
z fa jk i olbrzyma. Spłakane oiczy panny W ar­
m ińskiej ro zb ły sły  ŚYviatłem, taki. spokój szedł 
od ty-cłi gór, la,sami ŚYv:i-e.rKowemi pokrytyLli, 
u p ojn y zapach kw itnącej k o n iczyn y  k o ły sa ł się 
y y  przestn cni, ra d  b rzegiem  pieniącej się iSkar 
yvv szomiiały olchy potężnie a blask południo- 
Yvego sło ń ca  złoto sroarzucal po polach.

Jakież to  cudne,!
Gdybyż to I yvo m ógł zobaiczyć... ^
A  oto już i widię, ciotki widać. Przytuliła się 

do podnóża góry, iak gniazdko jaskółcze do 
strzechy. Ileż razy YYumeaiła tak ze szkół, tylko, 
że tu... tu, u tej Yvierzby starsi przydrożnej, po­
twornie Yvykręconej, stała już zawsze ciotka 
i witała ją  zdałe-ka;... a dziś... Boże, Boże! jakie 
to życie dziYvnc... Jeden dzień, jedno mgnienie 
-i człowiek sta jo  się oie-uic|in. Podjechali już blis­
ko i Magda zobaczyła napis, Yviitający, ją zda- 
lcka z białego tła ezarneimi, smukłemi literami:

|?^,,Wil'ai Rozświta“.

AVięc p o t k a  zm ionila daw n ą ,,Agatę“  na imię, 
któro je j dał Iwon, pisaki j-ej raz, o tern y y  li­
ście, ciotka nadm ieniła y y  'OdpoYYiedzi, że n azw a  
je st piękną i, n ad aje się do je j typu urody. I oto 
przy go to w a ła  jej niespodziankę. Z d im a ło  się  je j, 
że z tej białej tablilcy Yvitai°ją ta umarła SYYroim  
serdecznym  uśmiechem. I n agle  łz y  sp łyn ęły  
z je j oiczu, ja k  sznur rozerw anych pereł. Ukiyla 
tw arz w dłoniach, pkdtała  i nie YYiedziałai, kiie- 
d-y zajęci:ala, na podwórz-ec... W ózek się za trzy j 
m ał... 'Otarła- szy b k o  o czy , bo n a  drew nianej 
>y efaiulzid, otaczającej w krąg Yrillę, ujrzała

życzkowego. Dyskusji nie ukończono. Przyję­
to Yvniosek, aby rząd przedstaYYił projekt odbu- 
dewy.

Komisja sejmowa praYYricza pod  przew odni- 
ctYvem posła M ieczkow skiego przeprow adziła 
dyskusję nad art. 5 i G projektu ustaYvy am ne- 
stji. Art. 5 traktu jący  m iędzy inenmi o .prze- 
stępsncacli kryminalnych leśnych (kradzież 
drzeYva), jjrzy jęto  z tem, że przestępstwa te nie 
podlegają amnestji (14 głosÓYv za, 13 przcciYv). 
D yskusji nad art. 6 (przestępstw a polityczne) 
nie ukończono. O żyw ioną wym ianę zdań Yvy- 
w olała  spra-wa amnestji dla komunistów. Pos. 
Bitner postatrił Yvniosek, że am nestji nie m oże 
p od legać karalna działalność kom unistyczna. 
Za am nestją dla kom unistów  przem aw iał pos. 
Pużak, D alszy ciąg  dyskusji odbędzie się na 
następnem  posiedzeniu, ^

N. P. R. W OBJĘCIACH PRAWICY.
Warszawa, G czem ca  (Tel. wł.) , O noYvej 

konstelacji politycznej św iad czy  dzisiejsze po­
siedzenie komisji regulaminowej i nietykalności 
poselskiej, na którem N. P. R. wyraźnie Yvpa- 
dła w OD.ięcia praYYicy, mianowicie yv sprav.r'e 
wydania posła Anusza sądom za um leszczynie 
yv „Kurjcrze Porannym11 artykułu, skierowane­
go przeciw postowi ks. Lutosławskiemu, N. P. 
R^ głosowa*o za wydaniem. Natomiast ludowcy 
okazali na tyle przyzwoitości, że w słrzym ali 
się od glosoYvania.

Z OBOZU UKRAIŃSKIEGO.
Lwów, 5 czerwca.

Noiwo wybrany „Naród),y komitet11 pracuj o 
pilnie. Co tygodnia odbyYvają się posiedzenia, 
na których omawuąie są plany organizacyjne. 
NajYYażikojszem zadaniem dla „Narodnosro k o­
mitetu11 jest zdobyci© utraconego zaiafanra 
wśród ludu. Włościanie m scy, YYzbogaccni w oj­
ną, ani słyszeć nie chcą o jakiejś poliayice opo­
zycyjnej, ai paróuluując stosunki, panujące pod­
czas rząduYY ukrŁtińskich, po których zostały 
im na pamiątkę mii-ony bezwartościowych  
hryYvien, z obeic-nemi, oświadczają się głośno za 
pram urządnością polską, a zaprowadzenie han­
dlu wiolnego ziemiopłodami uważają za najwię­
ksze dobrodziejstwo. Dziś można śmiało twier­
dzić, że żadna z partyj ruskich nie ma wpłytyu 
na Yvlościaństwo i po pięcioletniej karkołomnej 
polu j ce nie zdobędzie go tak prędko.

sylwetki cziteirech obcych mężiczyzn. Z kuchni 
wybiegło, z a Y Y ię d ła  'Cisóbka z twarzą, spuchnię­
tą od płaczu, potchyliła się jej do ręki i zabrała 
YYalizę.

—  Może panienka pójdzie do pokoju star­
szej pani i odświeży się trochę z drogi. Ksiądz 
proboazcz czeka. i pan notarjusz Łąckk

Szła ze służącą przez te dobrze znane sobie 
pokują o  piętnie dobrobytu i wyrobionego ar­
tystycznego siniaku, w dużym holu YYejścioYYwm 
zaitrzym-ała się przez 'clvYvilę. Tu zdaje się lt-żar 
li o iciało iCJCitki, bo snuła się jeszcze w oń świec 
zgaszonych, więdnących kwiatÓYY i fen strasz­
ny, mdły zapach, który czepia się ścian nai 
długo, yv. miejscu, gazie leżał nieboszczyk.

—  Ksiądz proboszcz chciał z pogrzebem za­
czekać na panienkę, ałe... dziewczyna zall-ta- 
la, —  starsza pani tak strasznie prędko...

N ie m ogła  znaleźć YY'yraziu. Magńa zrozum ia­
ła. Powicdziałal to  je j ta yyou, z którą darem nie  
YYałczjł zaipaldi kw-iiajtów i  Ś Y Y d e c ,  rzuciła w ięc 
szybkjo, b y  tam tą nie dopuścić do słow a, ■

—  Wiem.
W  pokoju ciotki dziewczęta zrobiły już po­

rządek, łóżko było zasłano, przed obrazem Siat­
ki Boskiej, jak zawsze, płonęło owiatło i w  Yvy- 
yokim, amukłym wazonie ko tały purpiiroYYTo 
róże.

—  Pan Łącki w szystko zamknął i kbisze mą 
u siebie, proiszę panienki.

—  Ach... obojętne...
Umyła się, uczesała, spojrz-enie jej pobiegło 

do biurka i zatrzymało się na szcojej Yvłasnej 
fotografjti z czasów dziecięcych i na fotograf,) 
matki Przeszła ręką po ocznich, usiłując epanof-

T o  też nomy prezes ,d^arodiiego komitetu11, 
dr Ochrj ni-owicz, o Ś Y Y i a i d c z y ć  miał w  poufnej 
rozmo'wiie, że partja trudowikÓYV prommidzić m o­
że obecnie tylko politykę targów, a wszelkie 
łiasla imezałeżnościowe nazwał fantaśtyczneml.

Ze strony partji- willościańskiej, tan zwartej 
cliliborobów11, czynione są starania sprowa­

dzenia do kraju adYvokata dra T y lcw sk ieg o  
celem objęcia przez n ie g o  przewodnictwa par- 
tji i  pogłębienia jej oaganizacji. W  celu porozu­
mienia się z nim wyjechał do Wiednia- specjal­
ny diełegait, dotychczas jednak n ie m a  pewno­
ści , czy zoiuiar ten da się urzeczywistnić. —  
W plyYYy dra Tiylow skiego rozciągały sdę da- 
wnicj gloYvnie na llucuiszczyznę, a faiatent jest, 
że właśme w tych stronach ludność ruska jest 
najbardziej ugodowo nastrojona, co  okazało się 
dobitnie przy ostał ojch y v y borach sejmowych. 
Objęcie przez niegiPsteru polityki tej partji, 
YYzm ocniloliy zna.czenie jej w  całym kraju.

Z organu premiero flitoi?
fNn) połąci nie, lecz y spółdziałanie. — Schodzimy na 
dziadj. — Tylko chłopi, a nie inteligenci. — Przeciw 

• secesji posła Dąbskiegu).
Krakowski organ premjera Witosa, „Piast11, w 

Ostatnim numerze (23) stara się yv artykule Yvstęp- 
njm pod tytułem; „Niepotrzebne strachy11 wytłu­
maczyć, że Piastowej- nie „połączyli się z chjeną“ , 
bo cc innego jost „łączenie się i zlewanie grup po­
szczególnych, a 00 1 im ego Yvspół działanie pewnjcb 
grup dla osiągnięcia zgodnie ustalonych celÓYVu 

\ to współdziałanie ze stronnictwami prawicy 
było kemieczne, aby wytworzyć Yciększość czysto 
poiską. bo „państwo przecliodzi od roku przeszły 
bardzo erężkie przesilenie finansowe. Wart-ość mar­
ki spada, a Y Y - s k u t e - k  tego cale społeczeństYvo ubo. 
żoje. Schodz;my na dziady. Gdj byśmy dalej krjr- 
lykowali tj-lko, a równocześnie nawzajem 6ię zja­
dali kłóoiii i wyzywali, to katastrofa gospodarcza. 
Diusiała-by się stawać coraz w i ę k s z ą 11.

V> ięc niema rady™,tylko zgodna praca Polaków 
może państw o uchronić przed nieszczęściem11.

„P ia stow y , narod-0YYri demokraci, chrześcijańska 
demokracja, oraz ldub chrześcijausko-narodowy — e 
pisze dalej „Piast11 —  pow iedziały sobie, że dla ra­
towania pauslYva trzeba zrobić te a te rzeczy, pro-, 
grom pracy uzgodniły i w spólne zabrały się do 
jego w jkonania. Ani P iastow y , ab i narodowi de­
mokraci. aini inno grupy nie wyrzekły się swoich 
programów, każde stronmc-two jrozostaje takie, ja­
kiem bj-to, t jik o  Ycszystkie razem idą wspólnie do 
wspólnie ustalonego celu, jakim jest naprawa Rze 
czyipospolitej, spełnienie konieczności ludowych11.

W  konsekwenej tego założenia nie jest prawdą, 
jako-by PiastoYvcy „zdradzili sprawę ludową11 lub 
„zatracili czystość idei ludowe/1. „Lud polski wio, 
że idei jego i interesów jego lepiej strzegą posło­
wie chłopi, .poskrwie włościanie, którzy stoją przy 
Witosie aniżeli pp. Dąbscy i ta paczka inteligen­
tów, polującyc-h wśród ludowcÓYY na karjerę, -prze­
żartych ambicją, paczka, w której niema ani jedne­
go posła chłopa11.

Jak wadzimy, nie przjmosi „Piast11 żadnej rewa, 
laoji, operuje natomiast dawno znanerm ogómika. 
mi. Nie ana-jdujpmy w organie premjera Witosa -te­
go, co byłoby najsilnicjszjm yy tym wypadku ar­
gumentem, -przemawiającym za koniecznością paki 
tu ludowców- z Chjeną: >varunków, na po ustawie
których pakt ten został zawarty. A przecież istnie* 
je pisemna umowa, na ktÓTej pakt ten się opiera 
O treści tej umowy doszły do wiadomości publicz­
nej tylko fragmcaitarj-czne ułamki — resztę po 
krywa tajemnica, którą dopier-o życie polityczne 
oddoni.

O czjwy Iście nie mogło brakować w  „Piaście* 
a t a k ó w  na secesjondsiów z „Piasta11 z posłem Dąb 
skim na czele. Na tj-m te-macie osnute są dwa ar* 
tYkuly—ieden pod tytułom „Na nowych drogach11, 
potlpirsany przez dra Leję, i drugi pod tytułem- 
„Ambitni intcligenc-i odeszli11, przez posła Stanisła­
wa Hulaka. Główny motyw jest tutaj oczywiście 
klasov. o-stanowej natury, że chłopi lepiej wiedzą.

czego Im i państwu potrzeba, niż garstka ambitr 
nycli inteligentów, którzy na chlapach elitą robić 
karjerę. Z oceną rządu jenerała Sikorskiego zała­
twił się po»eł Hulak dość krótko:

„Był rząd jenerała Sikorskiego — pisze ten po* 
seł. — My sami przyczyniliśmy się do jego poYv<t. 
lania. Ten rząd jednak poszedł na przekór nam, 
A' biczem n;e przyczj-ml się do ulżenia doli chło­
pów. Nie z-rnósł ani jednego niepotrzebnego urzę. 
du. Nie wprowadził najmniejszych oszczędności, 
Nie -dał rolnictwu nie. Ale na zabawy dla -miast, o* 
teatry, dawał miljardy. Obaliliśmy Len rząd, bośmy; 
widzieli, że źle rządzi".

Byl „zły rząd", Ytięc musiało się go obalić, a to 
było możliwe tj-lko przy polskiej większości.

„Przyjrzałem ja się robocie p. Dątskiego — pi* 
sze poseł Hulak — i wietn, dlaczego on od nas po, 
szedł. Za ambitny to człowiek. Za wysoko patrzy, 
/m ość nie może tego, że lud polski stawia wyżej 
swojego brata, chłopa bez krawatki, aniżeli jt-go. 
ktorj' się UYvaża za wcielenie politycznych zdolno­
ści, Nie dla czego innego, ale dlatego, aby mieć 
stenów"sko polityczne, abj koniecznie ly ć  „prezo- 
scnl11, p. Dąbski odskoczył od Piastowców i stwo­
rzył sobie nowy ldub. Dziwny to ten klub „luuo- 
Yvy“ p. Dą.bskiego. Składa się z samj-ch prawie 
nauczycieli, majorów, pułkowników, jak słusznie 
powiedział posfel Potoczek, „z czerw-onej i 11 tell 
gem -jp1, która od samego początku warcholiła, 
wprowadzała w klubie zamęt, a nieraz caty ldub 
Ytystawiala na kompromitację'1.

Przy jakiej to sposobności poseł Dąbski Yvystu, 
wńd ldub P. S L. na „komDromitację1/  nie doYvia- 
dujemj się z artykułu posła Hulaka. Przewidujemy 
tylko z tych wywodów, że nkfba-YYom rozgorzeje 
zażarm. walka między AYi-tosow-ym klubem P. S. L 
a s tr o n n ic tw e m  posła Dąbskiego.

Sejn o Eio tt gruMo&î m
Warszawa, 6 czem ca

Na wczorajszem posiedzenia Sejmu podczas uys- 
kusji szczcgółoYvej nad podatkiem gru,:l rwjun p. 
Sincła zgłosił do artykułu 3 poprawkę, ażeby gos­
podarstwa, których podatek wynosi mniej, 'liż 30 
tysięcy, płaciły 2-5%, przy podatku niżej 100.000, 
ŁO %, przy podatku niżej 200.000 — 75% .

Dziiiuch proponuje, aby od płatnikóity plaeą 
cych do 50.U00, pobierać tylko 25% , od opłacają­
cych od 50.1)00 do lOu.OOO, pobierać tjrLko 50% ' 
od opłacającj^ch od 100.000 do 150.000, pobierać 
tylko 75% ,

P. Sanojca proponuje do artykułu 3 dodać: ,J ’o 
nadto yy całości oa tego podatku zwolmeni są in- 
Yvalidzi, wdoivy i sieroty, posiadt jący do 5 hekia 
rów1*, oraz, abj- yv roku 1923— 1924 zwolni :ni byli 
od podatku m ałorolni zdemolowanych gmin po 
w:atu krakowskiego i przemyskiego.

P. Kwap iiski proponuje, .aby płatnicy, których 
obowiązuje podatek grutowy nie większy, nia. 20 
tysięcy, byli od płacenia tego podatku zwolnieni 
Dalej proponuje, aby od płatników, opłacających 
powyżej 20.000, a niżej 50.000, pobierać tylko po-: 
łowę tych należjńosci i to w drugim ttnninie płat­
ności, a od płatników, opłacających powyżej 5C 
tysięcy, a niżej 100.000, pobierać tylko trzy czwar­
te mależytości.

P. Frostig wnosi poprawkę, ażeby ulgi podatko­
we nie przysługiwały gospodarstwom, leżącym w 
promieniu 10 kilometrów od miast o ludność* po­
nad 100.000 glow.

1‘. Waleron i p. Sanojca doma~ali się ulg dla rol- 
njków, poszkodowanych przez gradobicie. Sprzęci* 
wia się tj-m poprawkom wiceminister Markowski, 
podnosząc, że, wedle art. 12, jest obowiązany do 
przyzmw a-nia ulg yv podobnyen wypadkach.

P. Poniatowski przy artykule 14 podnosił, że w 
gminach i sejmikach obciążano ludność niezamo 
iną, czemu artykuł 14 ma zapobiec. Jeżeli prawica 
ten artykuł zwalcza, to czyni to jeszcze z tego po­
wodu, aby uniemożliwić stosowanie progresji j>rzy 
obc!ąż tn)u ia rzecz samorządu. AS ogóle co do pro­
gresji w podatku gruntówjrm zarzuty prawicy nio

Y v a ć  now y .wybuch płaicziu wysiłkiem woli. Oto 
teraz- już jest naprawdę sierotą. Na całym bo­
żym swiecie niema już nikogo swojego...

AV tej chwili zamajaczyła jej yy pamięci 
twarz Iwona i i-ego wymacanie .czarne oiczy, gdy, 
stojąc nai ÓYYor-cu, Yvąa'trziony w okno jej prze­
działu, mówił:

—  Pamiętaj o mnie, R-o-z.śwłto... jestem, jak 
ty, sam, jak  ty, sierota,

Ach, Iwo! On ma. siwój- wielki, silny talent, 
SYvoją iskrę bożą, on nlgidy nie będzie w tym 
stopniu odczuYvał swego. siieroictwa„ co ona- 
A jednak zmniejszyło się w  niej poczucie -sar 
mętności.

—  Gdzie panowie czekają?
—  AV jadaflni, zagaz podam podwiecz-orek, bo 

panienkal p e Y v n o  głodna.
—  Zdaje się, że nie... Zmęczona jestem tyl­

ko ba.rdzc.
—  Kaio-Ia siprząta pokój panienki, w szj-slko 

tam jest, jak panienka odjechała. Pani starsza 
zawsze kłuicz nosiła przy sobie i sama tam 
sprzątała...

Jeszcze jeden dow ód miłości, z a  który już 
podziękować nie może i to  dławnące, spóźniono 
uczucie żalu... A\Tstrząsnęła. głową i przeszła- do 
jadalni, AA7 progu zatrzymała się. .AAłaści-wie ża­
dnego z tych mężczyzn nie znała) Proboszcz się 
zmienił w“ czasie j(ty nieobecności, po- siwym, jcę 
YYjalnym, malutkim proboszczu objął miejsce 
cz lO Y Y iek  y v  sile Y Y i e k u  o  spokojnej, eldo-dnej 
twairzy aaee-ty Podniósł się po- jej YYejśem i, po­
dając jej rękę, mówił lag^Ldnie:

śm ierć jest koniecznością życiOYvą, dróg® 
pani. kosi w okół nals i ie-dyna pociecha w

że i nas k.edj-ś zabierze. Pan nc^aTjusz Łącki, 
zaiśtęipca p-ra iyny ciotki pani. )>an Ruszczyć, in- 
żynier-letiuk, pan AATojt-yłliu, słuchacz fiłtozofji, 
reszta lotników rozjecliaJa się na.tyclim.i- sl- Lu­
dzie tak dziYvnie obawiają się śmierci.'

—  Bo yy  nich tę grozę śmierci sztucznie ho­
dują, zamiast się z nią osYY-ajać, „. jak z czemś 
zupełnie naturałnem, nie posia-dlającem wr sobie 
żadnej grozy. Bo i czegóż ma się człowiek oba- 
wiań fon 1 karci? DrzeYto się zimy nie lęka, nie lę­
ka się jej natura, a przecież człowiek odbija się 
yvc YYisz.achsYviec.ie, a. wszochŚYYiat yv nim. Natu­
ra pozornie umiera, a zatem i nasza śmierć 
jest tylko inną formą bytu.

Glos m ówiącego był cichy, bardzo cichy.., 
w-ąiłj-|, Pochylony, o bezkrwi.stjieh, długich rę­
kach, Roman AATotitwłto, robił zaraz na. pierwszT 
rzut oka, wiraiJenife' człowieka, dężko ciiorego 
a jeg o  zimna, spocona dłoń wywołała, w  Mag­
dzie niięszaninę Yspółezucia i wstrętu, ćatanlo 
się to Yvraieme w silnjTn, męskim uścisku ręki 
Rnsziczyca. Inżynier bjT mężczyzną w śiednim 
Ytielku, lekki nalot siwizny mnal iuż na skro- 
niach, ale yv szarych, rozmarzonych oczach by­
ła. jeszcze młodzieńcza tężyzną' i siła. W ysoki, 
szczupłjg miał sprężyste ruchy .człowieka, na- 
Yyykłcgo do sjkuIóyy rozmaitYxh. Osta tni, na 
którego spojrzała, byl pan Łącki ,nisiu„ krępy, 
blondyn , przyglądał się „Uciekinierce11, jole ją  
yv myśli nazywał, z o irobiną luochęci, która je­
dnak roztapiała się zwolna pod wrażeniom je j 
dziewczęcej urody.

(C. G n*).
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ą słuszne, bo chodzi tutaj o nic innego, jak o opo 
•Jatk cwanie renty graniowej, to jest te^o dochodu, 
który właściciel ma z tytułu monopolu władania 
liemią, niezależnie od jakiej swojej pracy.

W głosowaniu odrzucono poprawkę posła Bogu: 
sławskiego, aby podwyższyć podatek SU-krotnie, 
a nie 100-krctuie Przyjęto poprawkę p. Iioczka, 
aby rozciągnąć ustawę na kresy wschodnie.

Do la bulki w art. 2, określającej procentowy do­
datek dla większych cbszarow, poseł Ledwoch 
wniósł poprawkę, podwyższającą ten dodatek. Od 
rzucono poprawkę poda- Lodwociia. Odrzucono ró­
wnież tabelkę według wniosku posła Bogusław­
skiego, przyjęto zaś tabelkę, proponowaną przez 
posła Kozickiego, obniżającą progresję zarówno w 
państwowym podatku gruntowym, jak i w dodatku 
m  rzocz samorządu. W artykule 3 odrzucono po­
prawkę posła Królikowskiego, za którą glosowała 
lewica (na prawicy ironiczne brawa i oklaski). Od­
rzucono poprawkę posła Ledwo cii a, obriżaiącą po 
datek gruntowy, dla tralorolnych i wprowadzającą 
progresję dla gruntów włościańskich. Przyjęto na 
torruast poprawkę rządową, aby małorolni obni­
żony do połowy podatek płacili w pierwszym ter­
minie. Przyjęto dalej nowy us-tęp, proponowany 
przez pusła Frostiga ,aby ta ulgą nie dotyczyła 
miejscowości, leżących w odległości 10 kilometrów 
Dd miast, liczących ponad 100.000 mieszkańców, 
przyjęto następnie do artykułu 4 poprawkę p. Ja 
nrczka, aby w majątkach IV. klasy, rozległości
00—40 morgów, n nie, jak było proponowano 
10—90 morgów, podymne wynosiło 30.000 marek 
w majątkach zaś od 15—30 morgów 110.000 marek. 
Przyjęto także drugą poprawkę posła Janeczka 
aby dodatkowy podatek podymny od pewnej ka- 
tegorji budynków nie był pobierany, również i w 
majątkach VI. klasy Artykuł 14 upoważnia rząd. 
Aby w wyjątkowych wypadkach podwyższył doda 
M l na rzecz samorządów do 150%. Odrzucono po­
prawkę posła Łedwocha, zwalniającą od podatku 
budowle, nie posiadające pomieszczeń, w\ puszczo­
nych w najern, albo przeznaczonych na cele prze 
niysłowo-handlown, jeżeli ich właściciel nie posia­
dła więcej, niż 00 morgów gruntu. Przyjęto po 
praw kę rządową w sprawie rozciągnięcia ustawy 
częśeioWo i ua województwo śląskie. Wszystkie 
inne poprawki odrzucono ta głosowaniu zwę-kłem.

Uchwnluno dalej trzy rezolucje komisyjne, wzy­
wające rząd do złożenia ustawy o podatku od bu­
dynków, położonych za obrębem miast do wyró­
wnania w Małojolsce różnic klasyfikacji gruntów 
i do ulg podatkewych w pasie byłego frontu wo­
jennego. Rezolucje W sprawie katastru w byłym 
zaborzo rosyjskim i rewizji katastrów w innycb 
zaborach, odrzucono mimo przyjęcia poprzednio 
poprawki do tej rezolucji posła Langera, aby to się 
stało przy współudziale ciał samorządowych. Pozo­
stałe rezolucje odrzucono.

Temsamem ustawa została przyjęta w dmgiem 
czytaniu.

l a s  t y  s  k r a j u .
(Kor. w!. »N Reformy*).

Tarnów, 4 czerwca.
(Z Ramy miejskiej. —  Jak za czasów austrjac- 

kieh. — Egzamin dojrzałości w U. gimnazj im).
Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się po­

siedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem wi- 
ceburmaoirza dra Mutza. Na wstępie przewodniczą­
cy zawiadomił Radę, że skutkiem intern encji po­
sła Matakiewicza budowa tarnowskiego 6ąlu zo­
stała uruchomiona, oraz, że na cele budowy wsta­
wiono kwotę 900 miljonów marek. Buaowa będzie 
uskuteczniona w ten oposób, że najpierw rozpocz­
nie silę budowę domu administracyjnego, któiy bę­
dzie oddany do użytku w sierpniu 1924 roku, 
gmach sądowy zostanie oduany 1926, a 1927 dom 
więzienny. Wiceburmistrz zażądał, aby roboty wy­
konano siłami nuojscowemi ze względu na bezro­
bocie. Sprawozdanie wiceburmistrza przyjęła Ra­
da z zadowoleniem do wiadomości, a zwłaszcza re­
prezentanci robotników.

W sprawie semiaarjum nauczy ci elshlego żeń­
skiego uchwalono użyć całej energji, celem otrzy­
mania budynku, czy to koszar Lniiema Sii raków- 
śkiego, czy Orłowlskjego.

To przystąpienia do porządku dziennego, zała- 
twicno sprawę budżetu Bariku zastawniczego fun­
duszu podupadłych mieszczan i podwyższono po­
bory pracowników Banxu o 10(1 procent. Nadto
podwyższono opła-ty od mięsa od 1 styczma 1924 
roku, oraz opłatę od używania, rzezalni o sto pro | Warszawy. Przedstawiciel minii -torstwa odbędzie

skotów". Lajkonik przejdzie ulicami Zwierzyniec­
ką, Franciszkańską, Bracką>na Rynek. Po harcach 
powróci ul. Wiślną na Zwierzyniec.

O PRACĘ DLA WYPĘDZONYCH ROBOTNI­
KÓW POLSKICH Z NIFMIEC. Od kilku dni do 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy w Kra­
kowie zgłaszają się licznie robotnicy, których wy­
dalono z granie państwa niemieckiego. Robotnicy 
opowiadają, że rugi niemieckie trwają od dwóch 
tygodni i calcmi masami robotników polskich wła­
dze niemieckie usuwają za granicę. Podobno jestto 
odpowiedź Niemiec za wydalenie obcokrajowców 
z gramie państwa polskiego. Robotników wydalo­
no mimo posiadania wszystkich potrzebnych do­
kumentów. Przyby li do Krakowa z Niemiec pol­
scy robotnicy znajdują sie w opłakanym stanie i 
bez pracy. Wszyscy przedsiębiorcy zgłaszać po­
winni wolne miejsca do objęcia służby, w państwo­
wym urzędzie pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30, celem dania zajęcia wypędzonym 
rodakom z Niemiec.

f  MICHAŁ GOŁĄMB, dyrektor Powiatowej Ka­
sy Oszczędności w Wadowicach, zmarł 4 ,b. m w 
Wadowicach w 74 r. ż.

3p. Michał G-oląmb był dłuższy czas w Krakowie 
urzędnikiem w Banku Galicyjskim, dzisiejszym 
Banku Małopolskim, poczem przeszedł do Powia­
towej Kasy Oszczędności w Krakowie. Na stano­
wiskach tych okazał się zarówno gorliwym i su 
miennym, jak zawodowo uzdolnionym i ceaićonym 
urzędnikiem. Fcwolany do Wadowic na kierowni­
cze stanowilsko tamtejszej Peta7. Kasy Oszczędno­
ści, postawił tę instytucję na wysokości zadania, 
zjedna] jej powszechne zaufanie i zasobami jej o- 
żywił powiat pod względem finansowym i*ekono- 
micznym.

Śp. Michał Oołąmb należał w Krakowie, za cza­
sów Romanowicza, Asnyka, Skirlińskiego i Mieczy­
sława raiwlikow&ki|ego, do pierwszych zastępów 
stronnictwa demokratyczniego. Skromny, nie na­
rzucający się, .ale sumiennymi wierny sztandarowi 
politycznemu, ceniony był w życiu obywatelskiem 
m. Krakowa dla wysokich zalet swojego chara­
kteru. Brał Czynny udział w ożywionej podówczas 
akcji politycznej i we taszysthioh zawiązujących 
się w ówczas Towarzystwach narodowych. Prze­
niósłszy się na odpowiedzialne stanowisko do Wa­
dowic, pozostał wiernym swojemu sl rennietwu. z 
ktorj m zaw sze ścisłą utrzymywał łączność.

Kraj traci w zmarłym zacnego obywatela pa- 
trjotę, stronnictwo demokratyczne jednego z naj­
starszych swoich szermierzy.

Cześć Jego pamięci!
Zwłoki śo. Michała Gołąniba przewiezione zo­

stały z Wadowic do Krakowa. Złożenie zwłok w 
grobowcu rodzinnym na cmentarzu rakowickim w 
Krakowie odludzie się dzisiaj, we czwartek, o go­
dzinie 10 rano.

Z SOKOLA KRAKOWSKIEGO. Wzywamy 
wszystkich druhów do zgłoszenia swego wsjńłu- 
działu w Zlocie cieszy ńskim, który się odŁędftie w 
dniach 30 czerwca i 1 lipca. Zlot ten zapowiada 
się ogromnie Bcznie, albow7iom udział w nim zgło­
s i  wszystkie dzielnice, tj. górnośląska, mazowie­
cka, małopolska, pomorska, poznańska i krakow­
ska, tak, że jak do lej pory wykazują zgłoszenia, 
udział obliczyć można na 8000 Sokolstwa. Wzy­
wam y'tych dtuhów, którzy czują się na siłach i 
mogą nasze szeregi ćwiczących zasilić, by niezwło­
cznie zgłosili się u naczelnika do ćwiczeń zloto- 
wych, zaś innych prosimy do współpracy w przy­
gotowaniach przedzlotowych oraz na czas już sa­
mego zlotu. Zgłoszenia ćwiczących przyjmuje na­
czolnik Sokola codziennie w godz. od 7 do 9 wie­
czorem, zaś niećwiczących kancelarja w tych sa­
mych godzinach. Wydział Sokoła.

FOTOGRAFJA WETERANÓW Z R 1863 Od­
roczone z powodu burzy zdjęcie fotograficzne we­
teranów z r. 1863, odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
punktualnie o godz. 12 w południe w zakładzie 
fotograficznym przy ul. KannoLckiej 15.

Z KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA 
KOWSKIEGO. Planowane zniesienie klas pierw­
szych w szkołach średnich ogólno-kształcących nie 
będzie przeprowadzono w roku szkolnym 1923-24 
tak, że wpisy i egzaminy wstępne do tych klas 
odbędą się jak w latach ubiegłych.

STRAJK URZĘDNIKÓW W BANKU PRZE­
MYSŁOWYM. W  związku z trwającym od dwóch 
tygodni strajkiem urzędników w Banku przemy­
słowym w L lakuwie, oczekiwano jest w dniu dzi­
siejszym przybycie delegata ministerstwa pracy z

cent. Równoeześiue rozputrywano sprawę dzierża­
wy rzezalni. Dotychczasowy dzierżawca, p. Weidt, 
mipł automatycznie podnieść czynsz, jednakowoż 
starał się od tego usunąć. Po gwałtownej i długiei 
dyskusji, w któtąj napiętnowano praktyki p. Weid- 
ta, poftanowiomo z nim zerwać i rozpisać na jego 
koszt relicytację.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, prze 
wodnieząey zamknął posiedzenie.

Dnia 31 maja miało się odbyć przedstawienie 
operetki „Bajadery" staraniem teatru „Nowrosei‘ 
i. Krakowa. Zjechali artyści i artystki — i dowie 
dzieli się ku swojemu wielkiemu zdziw ieniu, żtt 
przedstawienia nie będzie, bo na podstawie au­
striackiego paragrafu z roku 1868 zostało zakaza­
no. Dlaczego? Bo dnia 31 było Boże Ciało, a świę­
to to było świętem c psa rekiem i dlatego w tym dniu 
pizedotawienia były zabronione. I kiedy w całej 
Polsce 31 maja dawano przedstawienia, u nas ope­
retkowe przedstawienie odwołano, jak rów7nież za- 
wody piłki nożnej i przedsfowdenia kinowe. Moze- 
ł>y tarnawskie starostwo — jeżeli nie chce iść 
z duchem cz»u , poszło przynajmniej 7. duchem pol­
skości W przeciwnym razie będziemy myśleli, żo 
jedna gluwa austrjackiego orła na budynku staro­
stwa została kiepsko odrąbaną.

P.kL przew odnictwem wizytatora szkół średnich, 
p. Śnieżka, odbył się w dniach 28—29 maja egza­
min dojrzałości. —  Za dojrzałych uznani zostali: 
Apfelbaum Edward, Czapliński Eugerjusz (z od­
znaczeniem), Izraelotaicz Leon, Krasuń Henryk, 
Kuczek Józef, Masohler H on ryk (z odznaczeniem), 
Messlnger Maurycy, Munk Jerzy, Przybyłkiewicz 
Zygmunt (z Odznaczeniom), Szubert Józef, Va\hm- 
jer Adolf i W odzie ki Roman (z odznaczeniem). 
Jednego eksternistę reprobowano na czas nieogra- 
llczony.

H  R  ©  N I  &  A
Kraków, 7 czerwca.

LAJKONIK. Dziś we czwrartek po południu jako 
v7 oktawę Bożego Ciała odbędzie się tradyej-jna 
procesja z kościoła Marjackiego po rynku krakow­
skim O godz. 3 po południu wyruszy z klasztoru 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu. Lajkonik w strn- 
j i tatarsKim wraz z orszakiem Tatarów z buńczu- 
kami, sztandarem włóczków j muzyką t, zw. „mia-

koclerencję z dyrekcją banku, oraz delegatami 
strajkujących urzędników i będzie pośredniczył w 
pertraktacjach celem doprowadzenia do porozu­
mienia obu strop. Wykonanie onegdajszej uchwa­
ły związku pracowników bankowych i ubezpiecze­
niowych, w sprawie demonstracyjnego strajku jed­
nodniowego, zostało na fazie odłożone i uzależnio­
ne od wy nutu dzisiejszych pertraktacyj.

WALNE ZGROMADZENIE TWA KATOL W ! A 
ŚCICIELI REALN. odbędzie się w piątek 8 hm. 
o godz. 6 wieczór w sali Domu Związku przy ul. 
Potockiego 11, I p.

KONSULAT NIEMIECKI W KRAKOWIE prosi 
nas o zaznaczenie, że z powodu zwiększonego ru­
chu podróżnych w miesiącach letnich, załatwianie 
wiz paszportowych nie będzie mogło następów,'tć 
w-tak krótkim czasie, jak to było do ostatnich dni. 
W interesie więc podróżnych, zwłaszcza mieszka­
jących poza Krakowem leży, aby swe paszporty 
przedkładali na kilka ani wcześniej. Zgłaszający 
sio osobiście muszą być przygotowani na to. że 
wiza nie będzie im megła być wystawioną tegosa- 
mego dnia, jak to dotąd było praktykowane.

Z uwagi, że konsulat niemiecki nadesłał nam 
notatkę powyższą w języku niemieckim, p ozw ala ­
my sobie zwTÓcić uwragę konsulatowi, że wszyst­
kie doniesienia konsulatów otrzymujemy w języku 
polskim — byłoby więc wskazanem, aby i niemiec­
ki konsulat do tego zwyczaju zastosować się ze­
chciał w przyszłości

ODZYSKANIE AUSTRJACKICH ARCHIWÓW 
WOJSKOWYCH. Donoszą z Warszawy, że w naj­
bliższym czasie rozpoczną się pertraktacje władz 
polskich z austrjackiemi w sprawie odzyskania 
wszystkich archiwów, planów i dokumentów, do 
tyczących administracji wojskowej. Do tych roko­
wań wlauze polskie przygotowują materjał pod­
stawowy.

HOJNY DAR DLA UNIWERSYTETU JAGIEŁ.
Rektor Natanson przesyła ram pismo następujące: 
Polskie Towarzystwo Handlowe w Krakowie zło 
żyło sv dniu 4 czerwca br. sumę pięciu miljonów 
mk. do rąk rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przeznaczając tę *wotę na pracownie naukowe 
Uniwersytetu. Za ten szlachetny dar rektorat skłar 
da Czcigodnym Ofiarodawcom, imieniem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, wyrazy szczerego zobowią­
zania. Nauka polaka walczy dzisiaj z wielkiemi

z polską 6zkołą najstarszą jest dla niej wielką po­
mocą i wielka radością

NOWY TRANSPORT CUKRU DLA MIASTA.
Miejskio biuro aprowizaeyjne wydało już cały za­
pas cukru z kontyngentu majowego. Z końcem 
bieżącego n: ‘.asiąca ma nadejść cukier z .przydzia­
łu czerwcowego w ilości 11 wagonów. Magistrat 
wpłacił ndożytość akcyzową lv wysokości 165 mi­
ljonów mk do banku cukrowni; bezpośrednio po 
nadejściu transportu rozpocznie się sprzedaż cu­
kru ndędzy ludność, oraz rozdział między koope­
ratywy i instytucje humanitarne, oraz dobroczyn­
na.

ARESZTOWANIE. W ręce policji w Krakowie 
wpadł Jan Wojciechowski, lat 17 z Sochaczewa, 
który usiłował sprzedać złotą broszkę z brylanta­
mi wartości około 1 'A mój on a mk. Aresztowany 
nie umi ił wytłumaczyć się, w jaki sposób doszedł 
do posiadania broszki. W  toku dochodzeń ustalo­
no, że broszka została skradziona z mieszkania 
niejakiej Skowrońskiej w Warszawie.

AMATOR NABIAŁU. Za kradzież koszyka z ja­
jami i masłem z wozu na ul. Józefa aresztowano 
Józefa Romana.

UJĘCIE ZŁODZIEJA NA TARGU TANDET- 
NYRĘ Wozoraj przytrzymały organa polilcji 19- 
letniego Jana Wą»a z Bronowie, który przed dwo­
ma tygodniami zgodził się do służby u p. Bara- 
nowej w jednej z miejscowości na Górnym Ślą­
sku. Po kilkudniowej służbie Wąs skradł swym 
pracodawcom większą ilość garderoby i zbiegł do 
Krakowa. Aresztowano go., na tandecie w chwili, 
gdy usiłował sprzedać jedną ze skradzionych czę­
ści garderoby.

Z  kra ju  i z e  św ia ta
ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEC-O GABINETU. Z

Warszawy telefonują nam: W dniu dzisiejszym po 
południu odbyło się w Belwederze zaprzysiężenie 
nowegs- gabinetu.

POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
TEJ DO WARSZAWY. V ’c wtorek o godzinie 5 m 
*  po południu prezydent Rzeczypospolitej pow ró- 
ei» do Warszawy. Na dworcu oczekiwali prezy­
denta: minister kolei Karliński, kierownik mini­
sterstwa spraw wojskowych jenerał Osiński, jen. 
Pogorzelski jon. Suszyński, zastępca komisarza 
rządu na miasto Warszawę Beczkowicz i inni. 
Prezydent przeszedł przy dźwiękach hymnu naro 
dowego przed frontem kompanji honorow'j, po­
czem udał się wraz ze świtą do Belwederu.

POŻAR W WARSZTATACH KOLEJOWYCH. 
Z Warszawy donoszą: Dnia 2 bm. o godzinie 12 m 
20 po południu wybuchł nagle pożar w warszta­
tach głównych przy stacji Łapy. Płomienie, które 
ukazały się w hali maszyn do obróbki drzewa, po­
częły niebawem zagrażać całemu kompleksowi zn- 
buduwań Dzięki wszakżo energicznie prowadzonej 
akcji ratunkowej przez straż kolejową, ogień po 
pewnym przeciągu czasu zdołano zlokalizować 
i wreszcie ugasić zupełnie, dzięki czemu spłonęła 
jedynie górna część budynku (latarnia) du połowy 
danego gmachu, podczas gdy podłoga i maszyny 
lobrabiarki) mniej ucierpiały, zaś transmisje, uło­
żone na podłodze, szczęśliwie ocalały.

WZROST DROŻYZNY. Z Warszawy telefonują 
nam: Weule wykazu komisji statystycznej wzrost 
drożyzny w maju wykazał 13‘3G%, wobec czego 
wśród urzędników państwowych rozeszła się dziś 
pogłoska, żc rząd przyzna im capowiedni doda­
tek.

DEL P AU DACJA W TOW. AKC. „DŹWIGNIA" 
W SOSNOWCU. W ubiegłą sobotę w Towarzy­
stwie akeyjncm „Dźwignia" w Sosnowcu popełnio­
na została znaczna defraudacja. Defraudacji do­
puści] się kasjer 'Iow. Antoni Bielski, który pozo­
rując chorobę, przez kilka dni nie przychodu! do 
biura. Skoro zarząd Towarzystwa, pragnąc usku­
tecznić tygodniowe wypłaty dla robotników, po­
słał do <P mu Bielskiego woźnego po klucze od 
kasy, stwierdzono, że Bielski przed kilku dniami 
Wyjechał w niewiadomym kierunku. Ponieważ pp- 
wstalo podejrzenie, że kasjer popełnił sprzeniewie­
rzenie. zaalarmowano policję i w jej obecności wę­
zy ani mechanicy, otworzyli ogniotrwałą kasę, któ­
ra okazała się p<retą, równocześnie stwierdzono 
brak gotówki w wysokości 50,963.000 mk Natych­
miast wdrożyła policja energiczne-, poszukiw ania 
za zbiegłym,, które jednak jak dotychczas, nie da 
ly żadnego rezultatu.

ZE SPRAW URZĘDNICZYCH. Ze Lwowa wyje­
chała do Warszawy pod przewodnictwem dra J. 
OeoiUHtwajkiego delegacja Związku slow anzyszeń 
urzędników z akademickiem wykształceniem, ce­
lem przedstawienia w komiejach sejmowych i W 
klubach poselskich odrębnych postulatów urzędni­
ków o najwyższych studjach fachowych, oraz ce­
lem wyjednania najkonieczniejszych w tej miczn 
tmian w rządowym projekcie ustawy uposażenio­
wej.

Z Warszawy donoszą pod datą 6 bm.: Dziś przy­
była do Segnu delegacja związku stowarzyszeń 
ua zednaków państwowych z wykształceniem aka­
demickiem. Delegacja zustala przyjęte przez mar­
szałków Sejmu i Senatu, a następnie przez przed­
stawicieli większych klubów. Złożyła ona merno- 
rjał w sprawie uposażenia urzędników z akade- 
mickiem wykształceniem, domagając się odpow Led- 
niego wynagrodzenia za wyższe studja, Obaj mar- 
szałkowe i przedstawiciele klubów przyjęli dele­
gację życzliwie i przyrzekli poparcie. W skład de­
legacji wchodzili pp.: Ignacy Dembowski, Antoni 
M ajewski, K. Wodziński, Jan Barkizel i Zygmunt 
Robcl.

ZE ZJAZDU AKADEMICKIEGO WE LWOWIE.
Czwarty dzień zjazdu upłynął na obradach korni 
sji, któro W większej części ukończyły swe prace. 
Komisja samópomorowo-naukowa zajmowała się 
ostatecznem zlilewidowaniern uchwał II. O. Z. P. M 
w W Tnie i zwróciło się z apelem do rządu o wy­
datniejszą pomoc dla młodzieży aKademiekiej. —< 
Komisja zagraniczna postawiła szereg wniosKÓw 
w celu nawiązania bliższych stosunków % młodzie 
żą zagraniczną i przeciwstawienia się zapędom ger« 
manofiłskiun. Oprócz tego zajmowała się progra­
mem przygotowań do ogólnego kongresu w War­
szawie, który ma się zebrać ta roku 1924. Przez ca­
ły dzień onegdajszy od Dy wata plenarne obra­
dy. Po przedyskutowaniu sprawozdania komitetu 
wykonawczego II. zjazdu w Wilnie, weszły na po.

li łątek, 8 czerwca 1923.

będą co dwa lata. Zjazd aakończył obrady w po- 
uiedziałek o godzinie 9 wieczorem.

PROF. BIbnO WE LWOWIE. Przez trzy dni 
ostatnie gościł świat naukowy Lwowa znakomite­
go uczonego czeskiego i wypróbowanego przyja­
ciela Polski, profesora uniwersytetu praskiego, dra 
Jarosława Bidlo. Profesor Bidlo jest wybitnym ba­
daczem hlstorj: wschodniej Europy, między innemi 
i Folski, a wśród jego prac znajduje się wiele, po­
święconych polskiej kulturze dawnych wieków, 
zwłaszcza reformacji i stosunkom polsko-czeskim

Uozon.y czeski zwiedził w czasie swojego poby­
tu wo Lwowie dokładnie miasto, zwłaszcza jogo in 
slytucjo naukowe, a w niedzielę odbył w towarzy­
stwie i  ilku profesorów wycieczkę do Brzuchowic.

Profesor Bidlo wyjeżdża ze Lwowa do Lublina, 
poczem odwiedzi i inne miasta polskie.

POŻĄDANE SKUTKI HAKATYZMU GDAŃ­
SKIEGO. Według doniesień „Dziennika Gdańskie­
go" kuracjusze z Polski unikają wynajmowania 
mieszkań w obrębie torytorjum gdańskiego ze 
względu na twykany, czynione na każdym kroku 
Polakom. Publiczność polska chętnie poszukuje 
mieszkań ua wybrzeżu polskiem.

SIR ERIC DRUMMOND. „Dziennik Gdański" 
donosi, że Sir Erie Diu.amond, generalny sekre­
tarz L:lgi Narodów, przybędzie 7 bm. na jeden dzień 
do 1, da liska. Sir Erie Diummond został, jak wia­
domo, zaproszony do Polski przez rząd Rzeczypo­
spolitej. Jego przyjaad do Gdańska pozostaje w 
łączności z protektorem Ligi Narodów nad Gdań­
skiem otaz prawem kontroli stosunków, panują­
cych w wolnem mieście.

BRUTALNY NAPAD NA POLAKOW W GDAŃ­
SKU. „Dziennik Gdański" donosi o pobiciu dwóch 
uczniów gimnazjum polskiego w Gdańsku przez 
1: Iku Niemców. Jeden z uczniów pobity został do 
krwi łępem narzędziem i to tak, że musiano od­
wieźć go do domu.

MILUKOW W PRADZE. Dnia 3 bm. przybył do 
Pragi z. Paryża prof. Miiukow, który zamierza wy 
głosić w stolicy Czechosłowacji szereg odczytów 
o kwestji rosyjskiej.

POŻAR HANGARÓW. Z Pilzna czeskiego du/to 
szą, że spłonęły tan. hangary klubu awjatyeznego. 
Pożar zniszczył wszystkie samoloty. Szkody w y­
noszą ki lica miljonów koron czeskich, hangary tyl­
ko częściowo były zaasekurotaane.

KALENDARZ GREGORJAŃSKI W KOŚCIELE 
PRAWOSŁAWNYM. Obradujący w Konstantyno­
polu sobór kościołów prawosławnych obradow7,ał
0 Sprawie kalendarza, ponieważ w 7 większości 
państw wschodnich w życiu cy wilnem obu wiązu jo 
obecnie kalemdrrz grogorjański, podczas gdy ko­
ściół trzj ma 6ię juljańskiego i z tego powodu ist­
nieje rozbieżność ruiędzy cytailnemi a kościelnemi 
datami świąt. Sobór uchwalił opuszczenie w ka 
lendarzu kościelnym 13 dni i wyrównanie w7 ton 
sposób dat. Nie oznacza to definitywnego prayję 
cia kalendarza, grogorjańskiego. który również aie 
jest doskonały. Zdecydować się na przyjęcie tego 
kał' uda/za trzeba będzto dopiero w 2100 roku, 
gdyż wówczas, chcąc się trzymać jego regu ł, nale­
żałoby opuścić jeden dzień. Wskutek uchwały so- 
botot, daty świąt stałych będą obecnie zrównane
1 datami na zachodzie, natomiast obliczenie daty 
WiolkaiiOcy, a więc i zależnych od niej świąt ru 
ch lmych, pozostaje dawne, według past halji 
wschodniej, różnica więc w obchodzeniu tych świąt 
nri wschodzie i zachodzie zostanie, utrzymana. * --

MORDERSTWO NA OSOBIE KARDYNAŁA 
SOLDEYTLLI dokonane zostało —  jak -z Saragos 
sy odnoszą — najprawdopodobniej na tle ruchu 
anliklerykałnego. Żarno wał się on gorąco sprawą 
katolickiego syndykatu robotniczego i w tym cha­
rakterze podpisał odozwę do rządu, protestującą 
przeciwko projektowi ewentualnej, zmiany ustroju 
państwa, Zmierzającemu d o ' ifffaania wsz) stknn 
wyznaniom religijnym równości.

będzie co do "bbsady zupełnie wyjątkowe. Tym 
czasem na dziedzińcu wawelskim kończy się budc 
wa sewny taedle projektu rekt-ora p. Szyszko-Bohu­
sza do „Odprawy posłów greckich", tak, że jeszcze 
w tym tygodniu odbędzie się tam pierwsza próba 
tego niezwykłego widowiska, preliminowanego w 
razie pewnej pogody na sobotę 16 bm.

Z OPERY i OPERETKI. Po niezwykłym su­
kcesie, jaki odniosła nasza operetka na gościn­
nych występach w Bielsku, wraca cały zespół d-o 
Krakowa. Repertuar czwartkowy zapowiada „Ba­
ja j erę", cieszącą się niesłabnącym powodzeniem. 
W piątek premj ra nowrnj operetki pt. „Sąd miło­
ś c i1, utalentowanego kompozytora J. koterbskie- 
go. Operetka ta, obfitująca w liczne wesołe, aktual­
ne epizody z doskonalą muzyką, ściągać będzie 
niewątpliwie tłumy słuchaczy, żądnych wesołej 
Tozrywki. Kierownictwo muzyczne spoczywa w rę­
kach niesti udzotiego kapelmistrza p Szczepań­
skiego.

Z „B AG A ELI". Dziś po raz ostatni ukaże się 
komadja L. Vemcuill‘a pt- „Musisz być moją" t 
pp. Bmczową, Skalską, Dobrzańskim, Ratouhką 
Wcsołowsłulm. Jutro po raz pierwszy ujrzy świa­
tło kinkietów kounedja Caillavet.‘a i de Flers‘a pt 
, Miłość czuwa". W  „Bagateli" „Miłość czuwa" 
otrzymała pierwszorzędną obsadę, a seżyserja spo­
czywa w doświadczonych rękach p. Węgierki, któ- 
ry kreuje jtóną z główniejszych ról w komedji, 
pozatem grają pp Sznage-Andruszewrska, Kolmam 
Malicka, Trojanowska, Wojciechowska, Gorayska, 
Szrenią wa, Kwiatkowski, Kliszewski, Kaden.

ZMARLI.
i— Ludwik Z a w i ł o w s k i ,  cmi radca magi­

stratu miasta Krakotaa, b. raozelnik akcyzy miej­
skiej, zmarł w samtoijum Ulridishohe dnia 30 ma­
ja b. r. w 84 roku życia- 

Pogrzob odbędzie 6ię w Krakowie we cziwartok, 
7 bm., o godzinie 4 po połudmu z kaplicy cmen­
tarnej.

rządek dzienny sprawozdania poszczególnych k o  
misyj, następnie przystąpiono do uchwalenia sta­
tutu „Związku N&rodowegu Polskiej młodzieży 
akademickiej". Terytęrjum działalności tego Związ­
ku jest cała Polska, siedzi,oa w Warszawie. ►— Do 
Związku może należeć tylko studencka) naTodo- 
taości polskiej, członkowie innych narodowoścĘ 
prócz żydów, nie mają praw7a głosu. Władzami 
Związku są: 1) Zjazd ogólny, 2) naczelny komitet 
akademicki, 3) miejscowe komitety akademickie,

przeciwnościami. Łączność i wst>.ółdziałani“  kraiu 4) komisia itwizyjna. Zjazdy oeolne odbywać sie

PROGNOZA NA CZWARTFK. Zachmurzenie 
zmienne, miejscami dość dużo, deszcz przeważnie 
w Polsce północno-zachodniej, cieplej, eilniejsze 
wiatry zachodnie,

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4876 Z okazji imienin Zofji Schwarzównej — ucze- 
nice ki. X  potasz. sak. św. Scholastyki: 4877 Adw. 
dr Sewreryn i dr med. Henryka Gottlicbowie w 
Krakowie, 4878 FamSJei Walerego Janowskiego — 
Kamilla i Olga Janowskie, Zofja i Stefan Gołko­
wic; 4879 Profesorowie i uczniowie państw, szkoły 
bud. maszyn w Grudziądzu; 4880 Jadwiga Michal­
ska z Chicago III.; 48S1 Pamięci Józefa i Eugenji 
z Bochniewiczow Wąsowiczów ,— dzieci; 4882 Ta­
deusz i Stefanja z Wąsowiczów Szulc Krzyżanow­
scy; 4883—4903 (20 ceg.) Bank związków ziemian 
w Warezawie.

SRLADKf. W  Administracji „Nowej Reformy" 
złożyli Antoni i Mar ja Jaroszewiczowie ku pamię­
ci Rodziców7 następująco kwoty: na odbudowę Wa- 
wrlu 100.000 mk.; na groby królewskie 50.000 
mk.; na uopulę św. Piotra 50.000 mk.; na Rodzinę 
sierocą 50.000 mk.; na kościół w7 Prądniku Czerw. 
50.000 mk.; na kościół w Borku Fałęckkn 50.000 
mk. „Nowy Dzienni a" nadesłał zebrane między 
Polakami w Ameryce m  rzecz Przytuliska wetera­
nów z r. 1803 kwotę luO dolarow.

Ś i s i b i
5 czerwca 1923 r. odbył się ślub p. Edwarda 
Libmanna, abs. med. w Krakowie z p. Małgo­

rzatą z Kusc herów Libmannową z Wiednia.

TEATRY KRAKOWSKIE:
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 

10 malowniczy poemat- renesansowy Btnellkego 
„Uczta Hzydercóta", który dłuższy czas potom me 
będzie się mógł u aa za ć w repertuarze. Potężne 
azieło Yojm m ća ze względu na krotki tym razem 
pobyt p. Wyaoc-kiej, będzie grany jeszcze tylko 
jutro w piątek 8 bm. i raz w przyszłym tygodniu; 
z tego powodu także „Tudyta" Hebbla, której trzy 
zupełmo wy sprzedano przedstawienia musiano od­
wołać w grudniu, wskutek żałoby państwotaej. bo­
dzie grana z udziałem świetnego gościa tylko dwu­
krotnie: w 6obotę 9 bm. i w poidedziałek 11 bm.

Artyści) próbują obecnie sztukę nieznanego u 
nas autora norweskiego Wiers-Jensena pt. „Anna 
Pedersdotter" (Czarownica), której przedstawienie

M A R J A  C H O R Ą Ż Y N A -W Ę D R Y C H Ó W N A , zna­
na śpiewaczka operowm wystąpi w Krakowie a 
koncertem we wtorek 12 bm. W koncercie współ­
działać będzie Eugenjusz M ay, który występami 
swoimi zjednał sobie uznanie w naszem mieście. 
Bilety są już do nabycia u J Lipskiego, Sławkom 
ska 8.

REPERTUARY:
TFATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek, 7 bm.: „Uczta szyderców".
Piątek, 8 bm.: „Matka Jugowiczów".
Sobota, 9 bm.: „Judyta". .
Niedziela, 1( bm. po poł.: „Popas króla Jegomości"; 

wieczorem: „To co najważniejsze".
TtAfR OPERA i tPERETKA:

Czwartek, 7 bm.: „Bajadera".
Piątek, 8 bm.: „Sąa miłości".
Sobota, 9 bm.: „Sąd miłości".
Niedziela, 10 tan. po poł.: „Bal maskowy"; wieozo* 

rem: „Sąd miłości".
TE ATK „BACiATELA". j

Czwartak. 7 bm.: „Musisz być moją".
Piątek, 8 bm.: „Miłość czuwa".
Sobota, 9 bm. po poł.: „Musisz być moją"; wieczo 

rem: „Miłość czuwa".
Niedziela, 10 bm. po poł.: „Musisz być moją"; wie­

czorem: „Miłość czuwa".
Poniedziałek, U bm.: „Miłość czuwa".
Wtorek, 12 bm . ,Miłość czuwa".

—  „PRO PATRIA". Jednodniówka ku ucB<:ze- 
n.u piątej rocznicy niepodległości Gruz i i  Tyli* 
1918. Warszawa 1923.

Farud gruziński obchodził ta dniu 26 maja |ąr 
piątą roozpicę odzyskania niepodległości. Jąk tvia- 
dumo, wolność Gruzji trwała niespełna lat trzy, 
gdyż rząd bolszewicki położył na Gruzji tas siioą 
rękę, żo niepodległość państwowa i suwerenność 
Gruzji pozostał}7 martwą literą. Rząd gruzińthi, 
powołany do życia w chwili przewrotu, przeniósł 
się do Paryża i tam na emigracji pracuje Wyti—aie 
dla dobra swej Ojczyzny i przygotowuje grunt do 
czynnej akcji. Emigracja gruzińska objęła Wszyst­
kie niemo! państwa Europy, a niemała jej ezęśp 
mieszka w Warezawie. Duehovym tej or-^gracjj 
przywódcą jest poeta Sergiusz- Kuruliszniii. Jego 
to stara.nium przyszedł do skutku w Warszawie 
uroczysty obchód pięciolecia niepodległości Gru­
zji. Pamiątką tego obchodu jest, właśnie ieontw 
dniówka1, do której nadesłali swe przyczynia nąj-i 
wybitniejsi pisarze i poeci polscy. Na wstępie 
znajdujemy poetycki hymn, po nim facs:milo ory­
ginału aktu niepodległości Gruzji podpisanego 
26 m ija 1918 w Tyflisie. Cenne przyczynki zamie­
szczają biskup Edward Roop, Stefan Żeromski, 
Leopold Staff, Wacław Sieroszetaski, I. Baudouin 
de Courtenay, S. Kuruliszwili, Wł. Rabski, I. Ba­
liński, W. Rogowicz, Stefan Krzywoszewskl, ■ E. 
Słoński, F Hoesitck, S. Posner, W. Wakar, Józel 
Relidzyński, Tadeusz Kończyc, I. Lorentowioz, df 
A. Brzeg, Al. Zelwerowicz i i. ’•

s*  NOWE WYDAWNICTWA INSTYTUTU „BR 
BLJOTEKA POLSKA". W  cyklu nowych wydaw­
nictw ruchliwego instytutu „Bibljotoka polska" 
opuściły w dalszym ciągu prasę następujące ktsiąż-. 
ki: Leopolda Staffa „To samo", dramat, jeden % 
najlepszych utworów tego cenionego poety, i Jó­
zefa Woisscnhofa „Puszcza", jeden z najy’okniej- 
szych hymnów, jakie w powieści wyśpiewała lut­
nia świetnego powieściopisarza na cześć litewskich 
borow i taolnegc zdrowego życ-ia na ich ziekm«m 
łonie. Ponowne -wydanie tej powieść było tes» 
więcej na czasie, że utwór ten zdawna już w hitudlj 
księgarskim był wyi zerpany.

CIEKAWA KSIĄŻKA PODRÓŻNICZA. Prof, 
Antoni O&sendoweki, którego odczyty w Waisza. 
wie i Krakowie wzbudziły tak powszechne zainte­
resowanie, Hvydal ta nakładzie księgami G( betime- 
ra i Wolffa wrażenia ze swtj egzoty cant j podróż, 
w książce pt. „Przez, kraj ludzi, zwierząt i bogów", 
podróż konno przez Azję centralną". Oj owiadani* 
to, łączące z wytworną formą stylową niosły eh ai. 
nie interesujący materjał narracyjny, zaznajamia 
z nieznanym, tajemniczym światom i ludźmi, za- 
micszkującemi Mongolję i Tybet, oraz z niezwykłe- 
mi przygodami, jakich autor doznał w tych kra­
jach. przedzierając się po ut icczce z Bolszewjl do 
AiiiCryld. Do książki tej powrócimy.

— NOWE KSIĄŻKI.
BOLESŁAW PRUS Lalka. Powieść. 3 tomy.- 

Wydanie nowe. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa.

HENRYK SIENKIEWICZ. Rodzina Połanieckich 
Powieść. Wydanie nowe. Tomów 3. Warszawo^ 
Nakład Gebethnera i Wolffa 

WŁAD. ST. REYMONT. Osadzona. Dwie opo'. 
wieści. Warszawa. Nakład Gebotlmera i Wolffa.

HENRYK KORAB KUCHARSKI. IŁ S. F. S. B. 
W'rażenia z podróży naokoło Rosji sowieckmj. < 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

HAROLD MAC GREGOR. Amerykanin o Polsce 
i Ameryce. Wrażenia iporówn.awczd. Warszawa' 
Nakład Gcbethne-a i Wolfra.

TAD. ZIELIŃSKI. Historja kultury antycznej w 
zwięzłym wykładzie. Tom I. Warszaw a. TpW. wy 
dawane ze.

•JAN KASFROWTCZ, Księga miłości. Warszawa 
Instytut wydawniczy uBibljotoka polska"
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J.. M. STAFF. Zgrzebna kamtyczka, Poezje. Z 
'przedmową "Wacława Berenta. Warszawa. Instytut 
wydawniczy „Biblioteka polska".

TAL*. MAYZNER. Pieśni i chóry ludowe. W ? t- 
szawa. Tow. wyd. „Ignis“ . (Kultura nowej Polski. 
Scrja I, Nr 5).

< ROMAIN ROLLAND. Jan Krzysztof. Powieść. 
Tomów 10. W prze-kl idzie I. Sienkiewiczów ny, F. 

cJIirandoli, Hel. d‘Abancourt. Warszawa— Kraków 
Nakładem Lta^garm I. Czerneckiego.

f Z  s a l i  s ą .$ o u r o j
GLOSNA AFERA SZPIEGOWSKA. *

Trzeci dzień rozprawy w sądzie wojskowym 
przeciwko urzędnikowi wojskowemu Michałowi 
Taborowi i wspólnikom, oskarżonym o zbrodnię 
Szpiegostwa na rzecz ościennego państwa, wypeł­
niły zeznania świadków. Zeznania odnosiły się 
głównie do drugiego z rzędu oskarżonego Oskara 
llossego.

Przesłuchano świadków ka-phana Bieluta, por. 
Mittisa, podpor. Popiolka, pułk. Tiloszkiego, kapt. 
Artelujna, oraz cywilnych, a to właściciela hotelu 
„Monopol" Billeta, port jera tego hotelu Szarego 
■ innych. ^

Rozprawę odroczono o godz. 3 po południu do 
dnia dzisiejszego.

W dniu dzisiejszym będą przesłuchiwani dalsi 
Świadkowie, a między innymi przybyły z Grodna 
jenerał Springwald.

KONWENT SENJORÓW.
Warszawa, G czerwca (PAT). Dzisiaj marsza- 

! łck Sejmu zwolal konwent senjorów i przedsta­
wił opracowaną przez kaneelarję sejmową ta­
belę podziału miejsc w  prezydjach komisyj 
nych. Tabela opracowana jest według systemu 
i ondta z oparta na zasadzie proporcjonalności 
z tern, że 1) W yzwolenie i P, S. L. grupa Bab­
sk iego ,^ ) P. S. L. Piast i Klub katolicko-ludo- 
wy, 3) Klub Ch. D. i klub Cliliborobów trakto­
wane są jako pozostające w poszczególnych ze 
sobą blokach. Następnie m*rsxałek odczytał list 
pos Thugutta i pos. Dąbskiego, którzy zawia­
damiają, że Wyzwolenie i grupa P. S. L. two­
rzą Związek klubu P. S. L. na terenie Sejmu 
i że bedą występować jako jednolita grupa. 
Nad listami tymi wywiązała się krótka dysku­
sja, w której zabierali głos posłowie Bryl i 
Thugatt. Pos. Bryl oświadczył, że nie uważa 
by W yzwolenie i P. S. L. tworzyły całość, gdyż 
nio posiadają wspólnego zarządu, prezesa itd. 
Pos. Thugutt odpowiedział, że połączenie to 
jest rzeczą, która jedynie obchodzi grupy za 
interesowane. Tabela podziału miejsc nie spo­
tkała się z opozycją. Pos. Kozicki zaznaczył, 
że w interesie państwa leży trzymać się zasa­
dy, aby je w ten a nie w inny sposób traktowa­
no. Pos. Rozmarin zgłosił do marszałka zapy­

tanie, ile jest prawdy w pogłoskach o przy­
śpieszeniu feryj sejmowych. Marszałek oświad­
czył, że ustalenie terminu feryj zależne jest od 
ilości ustaw, które rzad będzie chciał przepro­
wadzić podczas sesji sejmowej i w  tej sprawie 
marszałek zaprosił do siebie na jutro przedsta­
wicieli stronnictw, by tę sprawę omówić. Bę­
dzie się także starał o przyśpieszenie obrad w 
komisj tudiżetowej. Marszałek jest zdania, że 
ferje mogą się rozpocząć nie wcześniej ntż 5 
lipca. Jutro odbędzie się posiedzenie konwentu 
senjorów.

MASOWE WYDALANIA POLAKoW  
Z NIEMIEC.

Berlin, 6 czerwca (A\V). Rugi robotników 
polskich z Niemiec trwają nadal i przybierają 
charakter masowych wydalań. Ostatnio Senat 
miasta Bremy zarządził wydalenie robotnika 
Ludwika Tokarza Wraz z pięciorgiem drobnych 
dzieci, inlmc iż Tokarz od trzech lat pracował 
w jednej z tamtejszych fabryk, ku zadowole­
niu pracodawcy. Władze meklemburskie wy­
daliły robotników W agnera, Zalewską, Banasz­
ka, Micnałowicza i Sto.ką, ponietvaż nie posia­
dali kart legitymacyjnych, o które zgodnie z 
istniejącymi przepisami miejscowymi winien 
wystarać się pracodawca. Podobnie władze ol­
denburskie wydaliły bez żadnych motywów 
robotnika Karola Trepkę. Zaznaczyć należy, iż 
wydalania Polaków z Niemiec odbywają się w 
nieludzki sposób. Przeważnie dany obywatel 
polski bywa aresztowany i bez możności ape­
lacji przewożony do obozu koncentracyjnego, 
gdzie odbiera mu się wszelkie posiadanie rze­
czy, a więc gardeiebę, walizki itd. Z c ozu, po 
kilku dniach are śftowanych wysyła się na tak 
zwaną „zieloną granicę", gazie pod grozą ka­
rabinów żandarmi niemieccy zmuszają areszto­
wanych do przejścia na stronę polską.

przyznany, musi być możliwy do realizacj italr, 
abyśmy nie byli zmuszeni budować dróg kole­
jow ych i portów. Dostęp ten musi być zapew­
niony Bulgarji w ten sposób, aby stosunki Buł- 
garji w tej sprawie z mocarstwami wielkiemi 
nie były utrzymywane za pośrednictwem Gre­
cji albo Tracji. W obec tego że stosunki dobre­
go sąsiedztwa między Bulgarją a temi ostatnic- 
mi krajami nie opierają się na niewzruszonych 
podstawach, wypadki wzmiankowanego pośre­
dnictwa będą m ogły zachodzić co chwila. Na­
leży stworzyć takie warunki, któreby gwaran 
towały realizację gorących pragnień Bułgarji 
opartych na warunkach pokojowych. Naród bul 
garski odnosi się wrogo do niepewnych sytua- 
cyj, m ogących się stać źródłem konfliktów. —  
Nakoniec premjer wyTraził gorące podziękowa­
nie dla Serbji za udzielenie Bulgarji poparcia 
w sprawie jej dostępu do raorza

BOJKA W  PARLAMENCIE RUMUŃSKIM.
Budapeszt, 6 czerwca (A. W). „A z  Est“  donosi 

z Bukaresztu, że podczas pełnego zebrania par­
lament urumuńskiego przyszło do nadzwyczaj 
burzliwych scen. Poseł partji ludowej Mihala- 
che, który zabrał glos w sprawno tak zwanego 
prawa „resica", wywołał wśród słuchaczy z po­
wodu swoich oświadczeó żywe protesty, a prze­
w odniczący odebrał mu głos. Minalache nie 
chciał opuścić trybuny, przyczem kwestor Izby

DELEGACI GDAŃSKA NA UROCZYSTOŚCI 
PRUSKIEJ.

Holsztyn, 6 czerwicą (AW ). AV niedzielę od ­
było się odsłonięcie pomnika związku w ojsko­
wych niemieckich z udziałem marszałka Mak 
ckensena, który zwiedzał szereg miast Truś 
W schodnich. W uroczystości holsztyńskiej ucze­
stniczyli delegaci gdańscy. Mackensen zwróci! 
się do pPeedstawicieli Gdańska z pozdrowie­
niem, wygłaszając hasła.

DONIOSŁE OŚWIADCZENIE PREMJERA' 
LITEWSKIEGO.

Warszawa, 6 czerwicą. (AW ). Galwanauskas 
oświadczył dziennikarzom łotx wąskim, że Iitw a  
dzisiaj sprzyja zamiarowi utworzenia związku 
państw bałtyckich i spodzitwa się, że w tej 
kwestji mógłby dojść do porozumienia z Pol­
ską. Oświadczenie Galwainauskasa stoi niewąt­
pliwie w związku z niej*owodzomiem, jakiego 
doznał w Paryżu.

krywany przez krótkoterminowe bony skarbo­
we. ----- -

Znaków obiegowych w Czechosłowacji z koń 
cem kwietnia rb. było 8.847 milionów kor. cze­
skich, czyli około 250 miljonów dolarów przy pUnt.y 
ludności około 13 miłjonów, g a j tymczasem li- ~ 
czba obiegowa znaków pieniężnych -wynosi u 
nas 2,300 miljardów marek, tj. około 46 miljo­
nów dolarów, przy ludności około 3u miljono- 
wej. W  pierwszym przypadku na głowę przy­
pada blisko 20 dolarów, w  drugim zaledwie je ­
den dolar.

Przy wykonaniu budżetu pieniądz winien 
przejść w  Czechosłowacji dwa razy przez ka­
sy państwowe, u nas —  7 razy. O wykonaniu 
budżetu z obecną walutą p izy stosowaniu je ­
dynie miernika —  zauważa p. Kaczkowski —  
m owy być nie może, co się bardzo jaskrawo u- 
wydatnia po uchwaleniu podatków w skali, za­
projektowanej i podczas ich ściągania, kryzys 
zaś pieniężny zaostrzy się w sposób nieoczeki­
wany.

Przez pomnażanie znaków pieniężnych nieda 
się go osiągnąć, gdyż Jak wiadomo, im więcej 
się drukuje, tem mniej jest gotówki, tem 
shbsza jest siła nabywcza pieniądza i tem więk­
sze trudności pieniężne powstają dla państwa 
i ludności. Dotychczasowe doświadczenie ze 
złotym polskim nie dało -wyników pomyślnych, 
a dalsze trzymanie sie pieniądza obrachunko­
w ego może przysporzyć skarbowi nowych nie­
spodzianek i zniweczyć -wysiłki społeczeństwa 
do podźwignięeia się z niemocy. Jedynie wyj

Walały i dewizy:

Maiioiłescu, odznaczający się atletyczną budo­
wą, iic wal go w sposób gwałtowny zmusić ĉ j0 le iy  na drodze opanowania sytuacji przez
... wpuszczenia trybuny, -o  doprowadziło ’ jracjonainą reformę finansowy i skarbową z za- 
tnm u w .z.bie. Posłowie partji ludowej po- przestaniem druku. Dłuższe trwanie przy me- 
spieszyU j cmu koledze z pomocą, poc czas jodach dotychczasowych utrudni tylko rozwią-
errt XT U 7.1 ATI Ir n r i’i o  o f pA-nm n + Ttrn r^fielA-nTnepA p f o n o  11 . .. _gdy członkowie stronnictwa rządowego stanęli 
po stronie kwestora. Przewodniczący musiał 
przerwać posiedzenie. Po przerwie Mihalache 
usiłował w yglosić w dalszym ciągu swoją mo­
wę. Manoilescu usiłował go znowu wydalić z 
sali. Na to Mihalache wylał mu dwa kałamarze 
atramentu na głowę, przyczem między zwolen­
nikami obli przeciwników przyszło do bójki na 
pięści. Bójka ta trwała przez pół godzniy, przy- 
czent p-zewodniczący wykluczył kilku postów 
na 10 dni od obrad w parlamencie.

Spresra GdszkstioiEFaa nfcRtfgęsich
WRĘCZENIE ALJANTOM MEMORJAŁU 

NIEMIECKIEGO.
Berlin, G 'Coerwca. (AW ). Wczoraj udali się 

nadzwyczajni kurjerzy z Berlina do Londynu, 
Paryża, Rzymu i Brukseli, aby tańitejszym 
przedstawicielom Niemiec wręczyć tekst me­
moriału niemieckiego, do rządów spizym iewo- 
myrh w tym celu, aby monmrjał ten został za- 
kOnnmiikowany we -czwartek rairo rządom 
sprzymierzonych'.

GENEZA NOTY NIEMIECKIEJ.
Wiedeń, 6 czerwca (PAT). „N. Fr. Presse" 

'donosi z Berlina: Historja powalania nowej
noty niemieckiej jest następująca: Jeszcze 
mniej więcej przed tygodniem była cała akcja 
dyplomatyczna rządu niemieckiego wątpliwą. 
Kanclerz Cuno powołał do siebie przywódców 
stronnictw i zawiadomił ich, że stoi na stano­
wisku, że nie nalepy wogóle wysyłać żadnej no­
wej oferty ani też żadnej nowej noty. Przed­
stawiciele stronnictw doszli jednak do przeko­
nania, że musi być wysłaną nowa nota. Pierw 
sze wyraziło ten pogląd centrum i socjalni de-, 
mokraci, a do ich stanowiska przyłączyła się 
niemiecka partja ludowa i demokraci. W obec 
tej jednomyślności stronnictw prezydent Rze­
szy wywarł wpływ na kanclerza Cuno i gabi­
net zdecydował się na wysłanie nowej noty. —  
Treść jej odbiega znacznie od treści noty pierw­
szej. Nie proponuje ona wcale wielkiej pożycz­
ki międzynarodowej, i właściwie przyłącza się 
do angielskiego planu reparacyjnego. Przed 
kilku dniami nastąpił w sprawne tej noty waż­
ny zwTof. Kanclerz powrolal przywódców  do 
siebie i zawiadomił ich, że otrzym ał ważne in­
formacje, które skłaniają go do tego, aby w 
nowej nocie nie wymieniać żadnej określonej 
sumy rat rocznych, gwarancji i ogólnej sumy 
reparacyjnej. Bliższych informacyj w  tej spra­
wie kanclerz nie udzielił Stronnictwa rozpo­
częły ponownie narady. Demokraci i część nie­
mieckiej partji ludowej zgodziła tię na propo­
zycje kanclerza, natomiast socjalni demokraci 
oświadczyli, że także i po wyjaśnieniach kan­
clerza nie zmienią swego dotychczasowego sta 
jiowiska i domagają się wymienienia w neme 
określonej sumy. Jest prawdopodobne, że mi­
mo tego stanowiska socjalnych demokratów w 
ńowrej nocie nie będzie wymienioną suma okre­
ślona, natomiast poruszona będzie sprawa zdol­
ności płatniczej Niemiec, mianowicie wyrażą

życzenie, aby międzynarodowa komisja zdol­
ność tę oceniła.

OFERTA NIEMIECKA.
Wiedeń, 6 czerwca (PAT). „N . Fr. Presse" 

„D aily News" i „Daily Chronicie" donoszą, że 
nowa oferta niemiecka przewiduje moratorjum 
w ciągu 4Vh lat. W  czasie tego moratorjum bę­
dą uskuteczniane św.adczenia rzeczowe do ma­
ksymalnej wysokości 2M> miljarda marek w j 
zlocie. Raty roczne mają wynosić minimalnie i 
1.4 miljarda. Tytułem gwarancji dla wypłat | 
rząd niemiecki gwarantuje dochody z ceł, z 
monopolu tytoniowego, z podatku od rzeczy 
luksusowych i  z podatku od majątków. Z tych 
źródeł może być zebranych 400 miłjonów. —  
Nadto ma być na kolejach Rzeszy zahipoteko- 
wana suma 10 miljardów na 5 proc. Tą drogą 
zebrana roczna suma na cele reparacyjne ma 
wynosić 500 miljonów. Dalej ma być zahipo- 
tekowanych 10 miljardów mk. w  złocie na 5 
proc. na nieruchomościach rolniczych, co dało­
by rocznie kwotę 500 miljonów. Rząd nie­
miecki jest zdania, że dalsza dyskusja w formie 
wymiany not nie jest korzystna i że byłoby 
lepiej zwołać międzynarodowa konferencję, na 
której wszystkie kwestje m ogłyby być w yrów ­
nane.

PODRÓŻ BALDWINA DO PARYŻA.
Paryż, 0 czerwca (A W ). Jak donosi „E cho 

de Paris", mimo oficjalnego dcmenti Baldwin 
zamierza w najbliższym czasie udać się do Pa­
ryża, w celu rozpoczęcia obrad w kwestji re­
paracyjnej z Pomcarem. Premjer Baldwin za­
mierza doprowadzić wreszcie do końca kwe- 
stję reparacyjną i widoki na załatw ienie tej 
sprawy są pomyślne.

OPINJA PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, G czerwca (AW ). W  przeciwieństwie 

do gazet niemieckich, które na sytuację Nie­
miec zapatrują się optymistycznie, dzienniki 
angielskie zachowują w tej sprawie większą 
rezerwę. Towiada się tutaj, że wszystko będzie 
zależało od treści memorandum niemieckiego.

ylko w razie postawienia ze strony Niemiec 
możliwych dr przyjęcia warunków, rząd an­
gielski poczyni kroki dla ukończenia konfliktu 
w zagłębiu Rtiar. W  sprawie rewizji postano- 
yrionego za Bonar Lawa programu spłat nie­
mieckich. dotychczas jeszcze nic nie wdadomo. 
Ogólnie panuje przekonanie, że nocie niemiec­
kiej nie należy przypisywać zbytnich nadziei.

U.
DZIKI STRAJK NA ŚLĄSKU GÓRNYM.

Bytom, 6 czerwca (PAT). W olff, Na górno­
śląskim obszarze przemysłowym wybuchł 
strajk górników, robotników metalowych i 
trarsportowych z powodu wzmagającej się dro­
żyzny. Strajkujący urządzili pochód demon­
stracyjny. Związki zawodowe nie uznały straj­
ku i odniosły się do robotników zorganizowa­
nych z wezws niem, aby się do strajku me przy­
łączali. Do Gliwic zwołano na przyszłą niedzie­
lę wiec, Do starć nie przyszło.

ROZRUCHY W LIPSKU.
Lipsk. U czerwca, (AW ). W czoraj urząidiali 

bezLuibotni demonstracje w rożnych częściach 
guastai, przyczem splądrowano dwie kawiarnie

ł urząlRenie. Przy jednem z takich’ starć zosta­
ła pewna osoba zraniona Kupcy pozamykali 
sklepy. Zaalarmowano policję. Organizacje ro­
botnicze ochraniają większe lokale w dalszych
cztścach miasta.

O DOSTĘP DO MORZA DLA BULGARJI.
Sofia, 6 czerwca (PAT), Odpowiadając na in­

terpelację w sprawie dostępu Bułgarji do m o­
rda, Stambulinski przypomniał, że już nieje- 
.tnokrolaie podkreśl*! konieczność przyznania 

‘ Bulgarji dostępu do morza przez terytc-rjnm 
bułgarski j, a n • tery tor juin greckie albo tu­
reckie. Dostęp do morza, który nam będzie

WĘGRY WOBEC KOALICJI.
Budapeszt, 6 czerwca (PAT). Na posiedzeniu 

Zgromadzenia narodowego premjer hr. Bethlen 
złożył dłuższe oświadczenie, dotyczące decy­
zji komisji odszkodowań w sprawie W ęgier. —  
Premjer zaznaczył, że decyzja komisji odszko­
dowań zasadnicze nie sprzeciwia się żądaniom 
Węgier, jednakże stwarza warunki dla Wegier 
bardzo uciążliwe. Wprowadzenie momentu po­
litycznego do sprawy rozstrzyganej przez ko­
misję mimo życzliwości wielkich mocargtw dla 
W ęgier jest nietylko szkodliwe dla W ęgier, 
lecz również i dla państw sąsiadujących z W ę­
grami, które raczej potrzebowały wzmocnienia 
ekonomicznego W ęgier niż w ypłaty odszkodo­
wania ze strony Węgier. W śród ogólnych okla­
sków w całej Izbie premjer dał wyraz wdzięcz­
ności dla Anglji i Włoch za podjęte przez nie 
wysiłki oraz wyraził nadzieję, że Francja rów­
nic przygotuje drogę dla powzięcia nowej de­
cyzji, która pozwoli na uchylenie bez zastrze­
żeń ciężaru hipotek na dobrach węgierskich 
oraz na odesłanie sprawy do Ligi Narodów. —  
W ęgry —  mówił premjer —  podw oiły swoje 
■wysiłki, zmierzające do utrzymania popraw­
nych i lojalnych stosunków z sąsiadami, nie 
dopuszczą nigdy jednakże do tego, aby mie 
szano się do ich spraw wewnętrznych. Rząd bę­
dzie w dalszym ciągu prowadzić akcję w dwóch 
1 ierunkacb, starając się z jednej strony o 
zmianę decyzji komisji odszkodowań, z drugiej 
zaś przedstawiając dow ody krytycznej sytua­
cji, która zmusza rząd da  stosowania natych­
miastowych zarządzeń. l i ­

zanie o silach wlasm  eh komplikujący się coraz 
bardziej kryzys pieniężny.

FINANSE ROSJI.
Lwów, G czerwca, (AW ). Korespondent „G a­

zety Dwow^kiiej". z pogranicza polsko-sowiec­
kiego donosi, że kurs pieniężnych znaków so­
wieckich spad! znowu w ciągu ubiegłego kw iet­
nia o  40% ich realnej wartości w  marcu. Ogól­
na. reajlna wartość wt-zyaLkiieh znajdujących się 
w  oibiiegu w Rotsji znaków spadła wedle indeksu 
oetn w  rublach złe tych za 100 m iljonów złotych 
rubli do, 85 miljonów. W  ciągu maja proces ten 
trwał dalej, przybierając coraz większe roz­
miary. W  związku z tym katastrofalnym obro­
tem sprawy walutowej w  najbliższych dniach 
zbierze się w Moskwie specjalna konferencja 
znanych i wpływowych finansistów, która omó­
wi i zaakceptuje zasady przyszłej refoinny wai- 
lutowoj. Charakterystycznem jest,, że do udziiah 
łu w tej konferencji rząd sowicie kj zaprosił 
również niektórych- przedstawicieli finanse we- 
go świata zagranicznego.

NIEMCY W  ROSJI.
Lwów, G czerwca, (AW). W  związku z odkry­

ciom wielkich złóż magnetytu w  gubernji bur­
skiej korastptndent „Gaz< ty Lw owskiej" dowia­
duje sjie, że badaniem obszaru jakości o d b y ­
tych bogal&tw zajęli się na życzenie rządu so­
wieckiego uczeni nieaniency. Prawdopodobnie 
również przemysł niemiecki, w Szczególności 
firma Kruppa będzie miała główny udział w 
eksploatacji tych bogactw.

KRYZYS PIENIĘŻNY.
P. Józef Kaczkowski, omawiając w „Ku.rjerze 

"Warszawskim" wzm agający się w Polsce kry­
zys pieniężny, przeprowadza, celem zilustro-. 
wania sprawy, porównanie naszego stanu finan­
sowego z czechosłowackim na gruncie budże­
towym.

I tak budżet polski na r. 1923, w części ad­
ministracyjnej przewiduje dochody w w ysoko­
ści 819.339 tysięcy złotych polskich, czyli ok o­
ło 8000 miljardów marek polskich, wydatki zaś 
kolo 14.000 miljardów, w wydatkach zaś 280 
miljonów dolarów ; deficyt przeto przewidywa­
ny w jednej tylko części administracyjnej w y ­
nosi 100 miljonów dolarów.

Budżet czecho słowacki na tenże rok zatwicr 
dzono j*MC7e w grudidu r. z. z sumą docho­
dów 18.812 miljonów koron czeskicc, wydat­
ków zaś 19.377 milj. kor. czeskich, c z j li  w do­
larach, po kursie kwietniowym dochody 54C 
milj. dolarów, wydatki —  550 rndj. dedarów, df 
ficyt wynosi przeto 10 miljonów' tieiaró*, po-.

Dział ekonomiczny
PROJEKT PODATKU MAJĄTKOWEGO.
Warseawa, G czerwca (Teł. wł.) Jak się do- 

wiaduji my, ministerstwo skarbu w ygotow ało 
już projekt o podatku majątkowym Po przy­
jęciu projektu przez Radę ministrów będzie on 
złożony natychmiast do laski marszałkowskiej.

* IZBY MORSKIE. Ministerjum przemysłu i 
handlu (departament marynarki) przygotowało 
projekt ustawTy  o Izbach morskich. Izby mor­
skie będą oparte na zasadai-h ustawy, która 
istniała w  b. dzielnicy pruskiej i będą miały za 
główne zadanie rozpatrywanie spraw, odnoszą 
cycli sie do nieszczęśliwych wypadków na m o­
rzu. Izby te będą się składały z ławników, na 
wzór sądów przysięgłych. Ławnikami będą w 
przeważającej liczbie marynarze.

* NADUŻYCIA WYWOZOWE NA G. ŚLĄ- 
SKL. Jak donosi „R obotnik", międzyministe- 
ijjalna komisja, wysłana na Górny Śląsk dla 
zbadania stosunków nielegalnego wywozu, 
stw ierdzić ogromne nadużycia, uprawiane 
przez organa urzędowe, mające styczność z tym 
wywozem. Szkody, jakie państwo ponosi z po­
wodu tylu nadużyć dochodzą wielu miljardów 
marek. Szczególnie chodzi tu o nielegalny w y­
wóz świń.

RUCH W PORCIE KLAJPEDZKIM. Ruch okrę­
tów w Kłajpedzie w kwietniu brl wykazuje spadek 
u 50% w stosunku do kiwietnia t. ud Przybyło do 
Klajpody 38 statków o pojemności 25.425 metrów 
sześć., wyjechało zaś 32 o pojemności 22.019. Wię­
kszość statków wpłynęła pod flagą niemiecką.

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E  W  L ID Z E  
N A R O D Ó W .

Według informacyj, udzielonych „Kurjcrowi Po] 
akiemu" przez p. Wieniawskiego, stałego członka. 
Komitetu ekonomicznego Ligi narodów, na ostat­
niej konferencji Komitetu obradowąno przedewszy- 
fitkiem nad sprawą uproszczę uia formalności cel­
nych, stanowiących obecnie tak ważną przeszkodę 
w handlu międzynarodowym. Przygotowano pro­
gram konferencji celnej, która ma cię odbyć w pa­
ździerniku z u u. ziałem również i Niemiec. Wsz< cb- 
Rtronność, z jfiką sprawy te były omawiane na 
obecnej konferencji, pozwaia ; rzypuszczac, ża da 
ona poważne wj niki.

Ni< jednokrotnie podkreślono na konferencji wy 
jąlkowo warunki, w jakich znajduje się Polska, 
tak ze względu na szczególne swoje położenie geo­
graficzne i wyjątkową długość granic kontynental­
nych, j'.k j na skomplikowanie stosunków cełnyci 
przez specjalne warunki, będące następstwem przy­
należności Gdańska do obszaru celnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Poza tem Komitet ekonomiczny Ligi narodów 
zajmował się sprawą arbitrażu międzynarodowego 
i przygotował dla Rady Ligi narodów projekt umo­
wa’ międzj narodowej, ustalającej sposoby rozstrzy 
gania sporów w dziedzinie życia handlowego. — 
I*i2y gotowań o również projekt umowy miedzwna 
rodowej, regulującej działalność zagranicznych to 
w arzystw  zarobkowych nn terenie pusz/Czegolnych 
państw Ma to być przedotawionę rządom, jako 
w zer dla umów bilateralnych.

Dyskusje w łonie Komitetu, bsrJzo rzeczowe, 
wykazują dążenie do usuwania tych licznych prze­
szkód, jakie zawiklank wojenne wytworzyły, utru­
dniając, a ćv wielu razach uniemożliwiając normal­
ne stosunki gospodarcze między państwami. Zaró 
w no chaos, panujący w stośunknch walutowych, 
lak i anormalne warunki, w jakich znajduje sie 
dziś wy twórczość poszczególnych krajów, wyma­
gać tędą długiego czasu i usilnych zabiegów, aby 
dom rócić do normalnego trybu. Podkreślić n/dezy. 
że wszyscy stwierdzili poprawę \v wydatności pra­
cy w ciągu ostatniego roku.
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Ziem. Bank Kred. 17000 22(00
F<vw 5z. Bank Kred. 15000 20000
Bank Komercjalny 7000 9000
Bank Zw. sp. zar. 135000 145000

T^an&ikcja
.!! 
~ i

Akcje Toi*. handlowych;
’ ol. T ow  han dl 

hnpex 
Pharma 
Polski Glob 
il.ortr ig 
Polba1 -
Żegluga Polska

11000
700

52000
2500

35,100
15000
400C

13000
10 O 0

57000
3000

45**00
20'iOO
5O00

Akcje Tow,
Zieleniewski 
i egielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga 
Trzel fnia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
T epego 
Polska Nafta 
Pokucie 

Oikos 
Pezet 
Strug
I łuszczę Trzebinia
Krakus
Chodorów
Ćmielów
Klektr. Siersza
Niemej owski
Fab. kap. Myślenice

pizemyslowych;
30000C 320000 
38000 4500C 
700UO 80000 
13000 1700) 

190000 210uo0 
47**00 52000 

;. 35000 42000
250000 280000 
190000 210000 
8G(X>0 96000 
20000 25000 
200, K) 25000 

100000 lHbOO 
10000 1500C
18000 20000 
9000U 100000 
48000 5300Ó 

115000 130000
m m  55ooo 
20uo0 250u0 
50000 55000 
14000 17uu0

8200
140O00

12000—12500
900

550o0

4200

30000r' -318000 
38000—44000 
72000—76000

48000— 49500

270000 
200000—2f5000 

9000*1- -93000 
210Ciu 
23500

92000 
50000 

122000—125000 
541*90 

20000— 21000

GIEŁDA WARSZAWSKA. (6 c.z-rwca) Dolar*- P t] 
Zjedn. 58500—5750C, sprzedaż 57750, kupno 5725C 
korony czeskie 1705- -1740, marki niemieckie 0‘81—, 
0*79. ?

Czeki; BUgj. £250—3300, sprzedaż 3316, kupno 
3284, Berlin 9‘81—0‘79 sprzedaż 0‘81, kupno 0‘77,1 
Gdańsk 0‘81—0*79, sprzedaż 0*81, kupno 0 77, Luuara 
275.000—269.000, sprzedaż 270.3*Ki, kupno 267.700, N. 
York 78500—57500, sprzedaż 57750, kupno 57500 N, 
York drobne 57700, kupno J7200, Fa~yż 3825— 3750 
sprzedaż 3768. kupno 3732, Praga 1765—1740, Szu aj- 
carja 10600—10650. kupno 1Ó55Q, Wiedeń 0*79—0‘75-ł- 
0*77. sprzedaż 0*78% kupno 0*75%., Włochy 2730.

GIEŁDA LWOWSKA. (6 czerwca). Waluty i dewi­
zy; Amsrykańrldo 59000—59500, traj.s. 5900O—5°50Ó, 
czeki 59250--59750, trans. 99000—58800, drożne 585o~ 
59000, kanadyjskie '50000—'56.500, dynary 530—550. 
czeki 550—560, angielskie 273.000—275.000, ( zelj
274.CKX)—276.000, trans. 271(000—-276.000, belgijskie 
3270—3200, czeki 3285—3315, trans. 330** franulękła 
3730—3770, czeki 3730—3770, trans. 37to—3750. holem 
dera kio czeki 22700—229il0, trans. 22500, szwajcarskie 
10650—10750. trans 10606- 10700, czeki 10050—10759, 
trama. 10500— 10800 austriackie 0*83—0*85, czeki 0*83 
0 85, ti-ams. 0*82—0*84, czeskie 1740—1760, trans. 1750, 
cz,.ki 1755— 1 785, trans. 1765—1780, węgierskie 12*20- 
12*40, czeki 12*30—13*50, rumuńskie 300—310, czeki 
300- 310, włofkie 2655—2715, trans. 2700, czeki 3690'- 
2720, riemieckit 0*80—0'85, czeki 0*81—a87, tran a, 
0-81—0*87.

—  ł
GTEŁPA SZWAJCARSKA (6 czerwca*. Berlin 

0*00.76, Hol and ja 217*40, Nu wy Yo*rk 554*75, LocdiTi 
25*66, Paryż 36, Medjolan 26‘0L, Praga 16*60%, Buda­
peszt 0*10, Bukarfw/t 2*95, Belgrad 6*55, Sof ja 6, 
"'arszawa 0*60.98, Wiedeń 0*00.78, austr. korona Steniu 
pluwana 000.78%.

LWOWSKA GIEŁDA ZROŻOWA. Zyto mało“ 
polskie 110.000— 113.000. Giełda nielicznie odw.e- 
dzana. Ogólny obrót około 50 ton. Zaintereson amid 
wyłącznie w życie. Pozatein zastój. Tendencja ta 
trij-mana. UpposrOiem bez ochoty.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N C P I Ń S K L

^ a a e s ł a n e .
Artyknły w tym dziale ni« pochodzą od Redakcji

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Ostatnia poprą .n  

marki niemieckiej okazcŁ się zatem iednodniow;. Mi­
mo wiadomości, jaka nadchodzi z Berlina o deeyyji 
Banku R7.037.y o podjęciu nowe. akcji celem poprawy 
kursu marki niemieckiej — w dniu wczorajszym lenni 
ten spadł znowu, a wszystkie inne dewizy, zwyżl.o- 
waly silnie w dalszym ciągu.

Rynek akeyj przemysłemvch i handlowych nie rea­
guje zupełnie r-a łu»uss‘ę dewizową. Wy tworzyła się 

■ Polsce r.a razie dla efektów dywidcJdjrwych koi>- 
junktur;i niepomyślna, skutkiem wrezerwafi' się idd- 
r.ości płatniczej nabywców z powodu pokry wania 
zbyt c-ęstych oesisyj, rodwadniających ziusłŁy waztość 
1 ajsuidircjszyct papierów, oraz 7.wróc-ej>i'» tię apeku- 
ii.cji w stront rynien Lic-wr ô, gdyjo chwoaie worc 

zrsii. -Ł-
U.

Ludwik Zawiłowski ~
eir. radca Magistratu i b. naczelnik Admii ittracji 
Akcyzy, przeżywszy lat 84, opatrzony św. S kra- 
mtntami zasrąt w Panu dnia 30 maja 1923 r. 
w sanato.jam w Ultrichshohe. Zwłoki przewie sion 
zostały do Krakowa, gdzie pcgrach cdbęćzie Lię 
we czwartek, dnia 7 b. m. c godz. 4 po południa 
z kaplicy cmentarnej, na który to smutny obrzęd 
stroskana żona. synowie, córki, zięciowie i wpnki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół Kcłegów Zmarłego, 

Znajomych i pobożną Publicmość.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

ooprawionem zostanie t sobotę .rata 9 b. m. 
o godz. 9 '/, rano w kościele 0 0  Kapucynów

Osobnych ^ąwiadomień rozsyłać się nie będzie.

Z m ia n a  E3£caEu§
D l c r o  a l @ E Q r|2

I E H A C T  S P 1R A
ja Mrakicwk
znajduje się obecnie 

przy ul. Poselskiej L  22 (Hotel Narodowy) 
Telefon 1181 i 3022,

osiągnąć _____ .
lHień wr-iórafrry o tyle metra ':«Łia.ć 

nie;rr», ie rytuaeią iuwA a pugswt 
r.< pirkewatkfe po Y i.toe utnyitnuyT-U p;cę tytko

.4  z.ł i-fWMJ 

;c  ę tićk o  f f
* cierów t-yio siibfetfycL, n;i>ci.’ ćwni». * »Jtw»j
' i l s i i i c e w y c ?  W i  w v j k  ip ibyw łi.o  j o  I f i t t o  
y. w yżięiim  j.n^A A - i-ez lA aoiłW .

P O L S K I '  t  A 
P R Z E M Y S Ł O W Y

ODDZIAŁ W KRAK0 WIE 
przyjmie natychmiast rutynowanych

U R Z Ę D N I K Ó W
B A H K G W y C H
Należycie tdolaiafurtowiue ; c « u .a  
służbowe na piirnie wroj z cwrićcłiŁn 

vitae należy waotić i o  D rrtlcji. 
1418 1 3



Piątek 8 Czerwca 19 23

Zg u b io n e  ks!ążenkę wojskową 
na na"wisiiO Badura Jan, za­

m ie szk i/ Opatkowice. pow. Podgó­
rze, którą un!eważnia l-tói

fł u  d ro tłte  z Majdanu Kolbu^zow- 
B sMsgo do Chmielowa zgubiłem 

portfel z dokumentami wojskowomi, 
na moje imię i nazwisko opiewają 
cemi, z gotówką 5 dolarów amery­
kańskich i 45.CÓO mkp. Dokumenta 
wojskowe unieważniam. Uczciwego 
in lazcę proszę o zwrot portfela 
* dokumentami za wynagrodzeniem 
pod-moim łdresem. Tadeusz Kazana 
rr Mielcu. 1436

Oniew * in ia m  zgubione dokw* 
meita wojskowe, metrykę chrztu 

i świadectwo ze Szkoły przemysło­
wej w Krakowie na nazwisko 
Coghea M aczysław. 1133

Ka p ię  parcelę budowlaną blisko 
parku Krakowskiego. Mikulski, 

Garbarska 10. 1432 1 2

Sta rsza  p a rn a , niemka, dosko­
nale obznajomiona z pielęgnacją 

dzieci, szyciem, robotami ręoznemi 
i t. p , poszukuje od i 5 czerwcu 
posaiy w Krakowie lnb okolicy do 
więks-Tch dzieci lob n:eaiow!ąt. 
Zgłoszenia pod „Dobre świadectwa" 
du Administracji „Nowej Reformy".

J4„9 1 2

K u rs  kilim ów
od 15 czerwca do 30 lipca 
w Lidze Pomocy przemysłowej 
Grodzka 13. Zapisy od 10—12.
___________143’_________

Ma p a , ;  papiery stare, zapisane, 
gazety, płaŁ to najwyższe ceny 

EUaeaieid, Kraków. »ł *-• Szczepański 
L. 9, zklep norymberski 1:86 2 2

§! Tanio §1
Sielskie materiały 

aa nbraala i kasuj i°ay
M ó w ,  nl. Powiśle 10,11 p.

1S37 2 5

m ta rsza  k ra w co w a , szyjąca do- 
•!# brze dla pań i dzieci, poszukuje 
zajęcia po domacb', Kraków, ulica 
Długi L. 10, u duzorcy domu.

910

Sa m och ód  Laurin K jment,
20 H. P., 4 osobowy, lekki, 

w doskonałym staniu du sprzedania. 
„Cracoyie automobile" Kroków, ul. 
Mikołajska 2, od 3—5. 1424 1 3

Okizyjnie 
do sprzedania:
M c sz y n  a da s z y c ia  dru ­

tem  j}uC®2e» na {łask, 
32 cm. 1260

Szianca.
19 tysięcy lekturowych 

p u d ełek  płaskich, ck'eja- 
uych papierem glansoWanym 
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „37. 0 .“  do
Administracji „N. Refjrmy“

E9 c p u i0 złoto, srebro oraz stare 
DA sztuczne zęby; płacę za ząb od 

6 -2 0  tysięcy mkp. Ztgarmistrz 
Landau, Sienna 17. 122 1 4

Nowośćl Nowości

Waciaw Grabiański

t m
(humoreski)

StraimceH cnoty. —  Fuszer. —  

Inny devartament. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50.

Tegoż autora:
Cena zaŁiJń.

Wojenny balonik . . 1.—
P;exto......................... 2.50
Rvmy i proza . . . 1.50
Przesilenie . ; . , 1.—
Dwie nowele . . . .  0.59
M-l-żnik — nstalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, KrakówJ|

w ^ g e e l B&mm “
po cenach konkurencyjnych 1394 2 2

a p a t  G ó i n a ś Ł ą s K i
najlepszej jakości, p o  o ry g in a ln y ch  eon ach  k op a ln ia n ych

GalAFIT odlewniczy, oraz TY3&E grafitowa —  dostarcza odwrotnie:

TOWARZYSTWO OLA FRZfcśJ.H^OLSTl? GOSHlCirSa
„ T E P B B B "  s .  a .  w  ss -

Z g ło s ze n ia  d o  O ddziału  w  K atcw isach , u lica  W a rsza w sk a  L. 4.

W E R W A  30/80 H . P .
6 cyl. z motorem bezwentylowym, hamulce na wszyst­
kich kołach, karoserja torpedo 7-osobowa, wyekwipo­
wanie luksusowe. Cena 172 miljony mkp. Dostarczy 
natychmiast „Cracoyie aufomo&ils’* Kraków, Mikołajska 2, oa 3-5.

TOWARZYSTWO HANDLOWE
reprezentujące wielkie fabryki żelazne i metalowe, krajowe 
i zagraniczne, poszukuje na Kraków i zachodnią Hałopolskę 
z a s t ę p c y  f a c h o w e g o ,  w przemyśle i handlu dobrze 
wprowadzonego. Zgłoszenia do Administracji „N. Reformy1* 
pod „ P r j e m y s i  im * tu i  o w y  1435 1 2

Gotujcie, smażcie 
i pieczcie tylko

na

tłuszcz u roślin ny m 
smak oszów.

!  M A R M U R Y  !
dla eelów budo1 lanych, płyty do elektryczności, kominki i galanterja 

w wielkim wyborze na składzie.
C e n y  f a b r y c z n i .  1399 l  2

Reprezentacja Sp. akc. M A 3 ł R a U R Y  K I E L E C K I E
w Krakowie, ul. św. Gai-truny u. 2 Telefon Nr 3421.

Zakład ślusarsko - mechani ;zny

Jana Jachimczaka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa i mecha­
niki “ chodzące. — Zakład jest specialnia urządzony do 
wjkony wania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepowych 
i żaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do szycia, rowe- 
fów, primusów, maszyn rolniozyeh i t p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e . 974

P r z e d s t a w i c i e l :  M a u r y c y  Y o r z l m m e r ,  K r a k ó w ,  W jrze s S źs jk a  7
la w  2 3

B f t ó C M  3 9 H L E R  i S M
T O  W . A K C . W  W!EQm

g  a

NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE 
DO YfSZELKtĆH CLLÓW PRZEMYSŁOWYCH.
• ■ ' * -c- v  '
Świdry gśrhióge —  sr rajne, okrągłe, pnste, pełne, z gotowymi obsa dami do 
wszystkich systemó w młotków, z ostrzami i baz ostrzy. Sial N-świdrowa.

Ząwsze na składnie 
u jeneralnych przac-atawiciali na całą Rzeczpospolitą polską:

l n i .  J .  S A R R E *  I S ita
BiUHO TECHN ICZNE lago

w Warszawie, Diuga 50, teł. II5-3E i vj Sesnawcu. Warszawska 6, ru. 6.

W i d o k ó w k i  i  * lb n m y
I Krynicy, Rabki. Zakopanego, Szczawnicy, Żegiestowa. Ciechocinka 
i wszTBtkich ionych letnisk i miejscowości kąpielowych posiadamy na 
składzie lub wykonujemy według nadesłanych wzorów lub fotugrafij 

w przeciąga 8 dni.
ratautniemy za pierwszorzędne wykonanie światłodiakuwe po cenach 

tańszych od zagranicy. 1398 1 3

Sstlcn Malarzy polskich
Frtót, Sp. z ogr. odp. 

Elraków, ul. Floriańska 37.

G

(Śląsk)

RKE3JSSOWGŚŹ KURACYJNA

KUBOWA (Ś ląsk )
o b ja w i l i  z  d o sk o n a ły m  s !:u tb io m  s to s u jo  s ię  d o  c h o r ó b  
serca', b r w i, p r z y  •:isvj?»e~iacb n e rw o w y ch , K o b ie cy ch  

i c h o r o b a c h  p rze m ia n y  m atsrji.
Najsilniejsze źródła arseno żelazisto.
Naruralne kąpiele mineralne i błotne. 1135 i

Przyton utytisKic
fajki do oskardów, oskardzie! „stal srebrna**, 
oskardy duże z dziurą, młotki do kucia ka­
mieni, spinki do worków z pasem i bez, ku­

bełki do elewatorów poieca hurtownie:

Fr. Rubel, Pozna i
ul. Wenecjańska L, 6.

3 H
802  3 3

t f E B L E  K C S Z Y M R S S I E E
trzcinowe, rogożynowe, wiklinowe i malowane.
H tś g  tylko pierwszorzędne wykończenie “

z Prasko-Rudnickiej fabryki wyrobów koszykarskich 
w  Rudniku n/Sanem. 1382 2 4

Składy:
Stefan Iglicki, Kraków, ulica Sławkowska L. 10. 
P. R. F. K. Kraków, ulica Rakowicka L. 33.

•Mł/fc

Bi

1
i

LAECRAT0R1UM KOSMETYCZNE
F R A N C I S Z K I  B U D Z I A S Z E K

Kraków, Grodzka L. 3. I. p.
poleca swój dobrze zaopatrzony zakład w wyroby 

kosmetyczne: •
Lygja chrzan, śródok przeciw łupieżowi i wypadauiu 

włosów.
Lygja puder łopianowy, usuwający tłuszcz i przyspie­

szający porost włosów.
Lygja bławatek, nadający oczom niezrównany Czar 

i blask,
Lygja kwiat jabłoni, do rozjaśniania włosów,
Lygja róż, nadający naturalny rumieniec,
Lj ,,ja pasta z róż, óo pielegcowaeia twarzy,
Lygia puder do twarzy.
Lygja kuracja łuszczkowa twarzy, 3020 2 2
Płyn na stałe uczernienis brwi i rzssów,
jak również wszelkiego rodzaju farby na włosy, i t. p.
Na zamówienia z prowincji uprasza się o zadatek.

re 
i  at-J;

iTfżi

r«

TB

i/J lrt

te ru

m i

I B S

E po oryginalnych cenach fabrycznych dost ircza

jupir s. HSWSŁ2; rss
'Yyłąf-zne zą^tepstwo światowe] sławy fatryki turbin 
J. M. Iffein W SŁ rtHten. — Badavia zakiadow o siia rodnej.

S E Z O N  1923 a.
TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 

?AKŁADÓW KĄPIELOWYCH
W  M A R I E N B A O Z I E (Kurpachtgę^ełlscheft)

Goldene Engel 
Negkłing«r

(EurpacLtgesellschaf t)
Zentralbad Halbmayrhaus
Nenbąd Hotel Teplerhaus
Wysyłka wód mineralnych I ispekcja źródeł Anker

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne penńon z pokojem dziennie od 45 koron czegkich; pokój 
o jednem łóżau od 10 koron czesk.; o 2 łóżkuch od 20 korou czesi, począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada sią gratis i natychmiast 

przy równoczesuem przesianiu prospektu. 955 4 4
Sezon od 1 maja ao 20 W i z e ś n i a .

Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia.

V

te i
p o l e c a

D 2IA Ł I. DZIAŁ II.

1ia ut)raniaI1-T
iM rf n isk ie , na kostj u- 
ii Luli 1 my i fukjńe
daumuie, na ubrauka 

dziecłtjce.

DZIAŁ III,L > DZIAŁ IV.

w różnycb kolorach.

pat m

Mffl riSsL1
na koszule, bluz­
ki i fartuchy, 

z metra i od- 
pasewane. 

na bieliznę i 
pościel.

gładkie i 
kolorowe.

KUM
^r.-. ’k , j " i .

męskie
i

chłopięce
zwłasnychfabryk
konfekcyjnych .

męskie, 
aamekie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 810

Magazyny otwarte 
od g. 0 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

PrzsisoM turystyczny co K r M z .
Wawel i muzea:

Z am ek  V ?ó le w sk i na Wawelu iwiediaó można od godiiny 
9 do zmroku. Wstęp J° Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tei 1282). Gro Dy k ró le w s k ie , g r ó b  M ick ie w icza  i s k a rb ie c  
w  k a ted rze  na W aw elu  zwhsdzat można w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i śvnęta po nabożeństwach. G roby  Z asłu żo­
n y ch  w k i /p s ie  na S k a lać , g ró b  S kargi w  k o ń c ie ie  św . P iotra , 
o r a z  s k a rb ie c  N. P. Ma ji zwiedzać można w chwilach wolnych 
oś naDOŻeństw za zgłoszeniem się do zakrystji. M u zeu m  ~ a r o io w e , 
Sukiennice, teL 188, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują, zniiai w kancidarji 
M uzcul w Suki' nmuacb. M uzeu m  im . E r y k j h r. C za p sk iego , 
iL W olsk a  10, wraz z lapidarium, otwarte z wyjątkiem wtorków 

i piątków codziennie od gudz. 10—2, za opłatą 10(iO mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. B om  i m u zeu m  Jana M cte jk i, ul. Florjań- 
b . i 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za opiatą 
30C mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. B arbakan  cz y li t. Z W. 
B fl'*!® ! b ram y  f lo r ia ń s k ie !,  zabytek architektury r końca XV 
i XVI w., w lecie otr »rty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kanoelarji ,'fl jrn -lej 5 ttób) za opłatą lUOOmkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzeinio. W le ta  *  ir ir^ k a  w lecie otwarta 
codziennie od godz, 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s’’ę 
w kasie muzealnej w Sakien licach. Opłata 1COO map. od os»hj. Zniżki 
jak neprzedaio. M u zeu m  w zarisryslsicb , ul. Pijarska 6, ot w'arte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od g<tdz. 9 —i w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M ie js k ie  M uzeuLl pri_e*»/r -owe, ulica 
Smok-Ask 9, tei. 1339, otwarto od 10— 1. PTu^ensa e tń og rctłczn e , 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki czwr.rtki 
5o mkp., t inne dni 100 mkp. W ystaw a T o w a rzy stw a  sztuk 
p ięk n ych , pi. lizczepansLi J, tei. 8, otwarta codziennie oa g. 10—4. 
Wstęp 5u00 mkp. W ystaw a p rze m y s łu  p o ls k ie g o  Gigi p o m o cy  
p rz e m y s ło w e j ul. Straszęwskiego 1. 28, wstęp wolny od g^dzinj^a*—j. 
i. od 3—6.
«-̂ aZ3»SWlŜ ZrjtrZ3tSCąSPłES3i!EC)<Jl« YCt*EOlSJ3(Ê il'33tSX3,̂ »EZjtt£AEO(

Władze:
Województwo, ul. Fasztowa L. 26. tei. 1141; godz. przy^ós 

wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: cd 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta­
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. i3 , tel. 3554; godziny przy­
ję ć : starosta cd 1 1 — 1, godz. urzęd.: cd 8—3, dla stron od 10—1 .

Magistrat, plac W W . Świętych L. 3, tel. 46: podz. przyjęć w p*ezy 
djum miabta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i Świąt; godziny urzedawe 
od u— 2. Dyrekcja kniei państwowych, >1tc  Matejki L. 12, „olefon 
2488; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1, godz urz°d.: od &—*3 
z wyjątkiem nied^el i świąt Dyrekcji, policji, uL Kru| nlcta L. 34, 
teiefo i 158, godziny urzędowe cd 8—8. Izka sk a rb o w a  (Władza »L*r- 
bowa II instancji na Województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p.t 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godp. 12- -1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 1 1—1 .
. >CS Słce K I3«z»ca» '3»CSaaE3Ht3S£a3(EJ3«! n 5D* 'OWC TCHSEJB
iliura kupna i ogłoszeń.

„TJczciw pśća Biuro'tnpEai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

O g łoszen ia  prasc w e  i -ehlr 
my K«łsjowe , Ruch11, S. A., nl.
Śźczepińska 9, cel. 359.
stTiwiatalSaiaa ss lasszmiczsy^rroi

Pewizja losów.
Biuro rewizji losów  rzy 

tom u  inlormaeyjuyca Eiben- 
s c h i t t z ,  t y n a k  8.
EOWią.aS3re^EO»SEri!=̂ \SS3<EC«EC3*

K s i ę g a r n i e .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
nHucń11, S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 389.
>03' casn oasK zs ss tcsaroncarcssoi

Kina.
Mino „O pi«h .a ,“  ni. Z'elona 17. 

Czysty zysk dla inwalłtl' y wojen- 
nycn. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta ud 3-ciaj.

Łaboratorjum kosmaty: źne
M z & i  M i m i  M i f a  3 ,1 1
poleca dobrze zaopatrzony zak ad 
w wj roby kosmetyczne, włosowe 

or.iz kupuje wyczeszki. 
£C»&CMecxEa«EZ3< s  szasotszoiscAsat

Obuwie.
■'9\'Kl!i,k\’a  JMA 

P R A C O W N IA  .Zr. t.  - K A

A .  p / L i f e i
K r a k ó w ,  K ; n e k  git. 9 9 , 1 p .

MłC» KhflJiłJ
ul. św. Touaaia 1. 9. 

M agszfn i jwaoownta obuwia 
damskiego, u<v.kiego i nsle- 

cięssgo.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, staia na skła­

dzie w wisikłm wyborze. 
ICSSłOZWBłCSlca Zl *33*̂ SJCS1(03SC*

Farbisrnie i pralnie.
durowa fa.bisiruia 1 pralnia 

chemicznjt 
A- S2JI PK&T7SKIKGO 

JLra. ów, ul. Karmelicka L. 13.
Rok założenia 1863,

ŁiaiszoTy fortepianów.

"7'’%  !

N a j w i ę k s z y  
w  M a ł o p o l s c e

ł:?i  fortepianów
ISlif ! lU ? j

ul. SzewsKa 9 , 1. p.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak;
Bechstein 
Bliithner 
Bóscndorfer 
Ehrbar 
Fbrster 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg 
Qnaudt 
W irth

aCS
ł*J

.m a 
'  OJ 

►3

tr­
oi64

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin f :rmy

„Stlngl Orlginal“
i innych lirm

Zygmunt Raba nastp.
Kiaków, ul. sw. Anny 1 . 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Et*r~EK3aiOiUt&» 'nczawzaerns! aech

2.ahłijdy przemysłowo.
Zakład tapicersko - dekoracyj ny, 

magazyn m eb li i wyróD k o łd e r  
A H yblósk i, ul. Sławkowska 21. 
Telefon Nr 3468.

Magazyn raKnwiczniczy 
i gsinnłaryjny

F. L A M
Ki anto?, ul. lat Anny Z
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemakalne po ce­

nach najniższych.
Własna nracownia ręka­

wiczek skórkowych.

Z a k ła d  ta p ic e r s k i 
I magrżjn mebli 

M .  B A R D A C H  
Kraków, Floriańska 1. 16.
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Największy i najtańszy 
wybór bielizny męskiej i obawia 
n a j n o w s z y c h  modeli — poleca 

H U t  ó  w e i n  
Kraków — ulica Starowiślna 17. 6.

Z tkh d Iotourallc z a „Jrn?"
ulica Starowiślna (plao Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotogrifje na legitymacje, 
paszporty ijwszelkie zdjęcia toto- 

gratlczne w 5-ciu minutach.

U Ó Z K I  D Z IE C IĘ C E
krajowe i zagraniczne, orai łóżka 

mosiężre poleca 
skłaó mebli i kornierów 
Kraków, ul. Szpitalna 5.

Skład

tMMifb namsali
Kraków, ul. Długa L. 19

(sklOD).

Z Ę B Y  S Z T U C Z C E
z ł o t o ,  s r e b r o

kupuje zegarmistrz i jubiler
!i. E Sili, Starowiślna 29.

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakowie
ul. jagiellońska 10, tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zc.kre3 sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospieszne  
i rotacyjna

5? Drukarai UUrackJa] w v*ra’ * r!e. u), Jdflollońsfcą I i  H , kząócs Diukami L. K. Górski


